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W  odpow iedzi na rezolucję Komitetu O brońców Pokoju

W atmosferze olbrzymiego entuzjazmu
rozpoczęła się w  Zwiqzku Radzieckim 

akcja zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim

*• MOSKWA. (PAP) — Z uczuciem niezachwianej wia­
ry w zwycięstwo sprawy pokoju naród radziecki przystąpił 
do składania podpisów pod Apelem Sztokholmskim, Stałego 
Komitetu Światowego Kongresu Obrońców Pokoju. Uchwa 
ja radzieckiego Komitetu Obrony Pokoju o rozpoczęciu 
kampanii zbierania podpisów pod Apelem Sztokholmskim 
spotkała się z gorącym poparciem narodu radzieckiego.

Natychmiast po opublikowa­
niu prze* rozgłośnie radiowe 
tekstu uchwały radzieckiego Ko 
mitetu Obrony Pokoju rozpo­
częła się w całym kraju maso­
wa kampania zbierania podpi- 
sow. W wielkich ośrodkach prze 
myślowych, w Moskwie. Lenin 
gradzie. Mińsku. Kijowie i in­

nych miastach odbyły sie w 
związku z rozpoczęciem akcji 
zbierania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim wielkie wiece.

Na wiecu robotników mos­
kiewskich zakładów samochodo 
wych im. Stalina majster Da- 
wydow, przemawiając do wielo­
tysięcznej rzeszy robotników.

D z ia ła n ia  w o je n n e  n a  K o re i

Wojska Armii Ludowej
sforsowały rzek ę  H an

'  NOWY JORK. (PAP) Agen­
cja „United Press" donosi, ie 
armia południowo - koreań­
ska straciła podczas swego od 
wrotu prawie cały ciężki 
sprzęt wojenny.

Myśliwce północno - ko­
reańskie dokonują częstych 
nalotów na Suwon, gdzie 
miełei się sztab amerykański.

Wojska północno - koreań­
skie przekroczyły rzekę Han 
(na południe od Seulu) i znaj 
dują się w odległości 10 mil 
od Suwonu. Oczekuje się w 
najbliższych godzinach ewa­
kuacji sztabu amerykańskie­
go z Suwonu.

Agencja „United Press" ko- 
jnunikuje, że amerykańskie 
samoloty rozpoczęły działania 
na szeroką skalę, podejmując 
rozpaczliwą próbę uratowania 
ważnego punktu strategiczne­
go Suwon i zapobieżenia cał­
kowitemu rozkładowi armii 
południowo - koreańskiej. Sa 
moloty amerykańskie otrzy­
mały rozkaz zburzenia trzech 
mostów na rzece Han.

Mac. Arthur wydał austra­
lijskim silom lotniczym, odda 
nym do jego dyspozycji, roz­
kaz natychmiastowego przy-

stąpienia do działań wojen­
nych.

GENEWA. Wojska północ­
no - koreańskie przerzuciły 
swe oddziały pancerne przez 
rzekę Han i posunęły się w 
ciągu 30 czerwca o 25 km na 
południe, • •■•grażając bezpo­
średnio miejscowości Suwon.

oświadczył m. in.: Amerykań­
skie koła rządzące od przygo­
towywania wojny przeszły na to­
ry otwartej agresji. Świadczą 
o tym wydarzenia w Korei. 
Lecz imperialiści zapominają, że 
istnieje wielka siła, która po­
trafi pokrzyżować ich zbrodni­
cze zamiary. Tą siła jest stale 
rosnący obóz zwolenników po­
koju. Nasz wielomilionowy na­
ród radziecki przyłącza się do 
głosu wszystkich ludzi na ca­
łym świecie, pragnących pokoju.

Wśród olbrzymiego entuzjaz­
mu uczestnicy wiecu uchwalili 
tekst listu powitalnego do Józefa 
Stalina.

W zakładach im. Kirowa w 
Leningradzie, złożyło swe podpi­
sy kilka tysięcy robotników.

Niechaj pamiętają podżegacze 
wojenni — powiedział maszyni­
sta Gubicki na wiecu robotni­
ków kijowskich warsztatów pa­
rowozowych im. Andrejewa — 
że istnieje potężny kraj socjaliz 
mu, niezmordowanie i konse­
kwentnie broniący dzieła poko-

Liczne wiece poświecone roz­
poczęciu akcji zbierania podpi­
sów pod Apelem Sztokholm­
skim w ZSRR, odbyły sie w sto 
licy azerbejdżańskiej SRR — 
Baku. Naród radziecki — oświad 
czył na jednym z wieców maj­
ster Mirza Bedirhanow — jed­
nomyślnie zaaprobował rezolu-

Pozdrowienia od kołchoźników radzieckich 
dla całego pracującego narodu

przyw iozła d ruga w ycieczka chłopów polskich
WARSZAWA (PAP). 30 bm. 

powróciła do kraju ze Związku 
Radzieckiego 233-osobowa dele 
gacja chłopów polskich.

Szczególnie serdeczne i owa­
cyjne przyjęcia zgotowano u- 
ezestnikom wycieczki w stoli­
cy.

Wśród niemilknących owacji, 
w imieniu rządu wycieczkę po-

Wiec
w  obronie pokoju

w  B e r lin ie
<' BERLIN. (PAP). W Berlinie 
odbył się wielotysięczny wiec 
pracujących zorganizowany 

' przez berliński komitet bo­
jowników o pokój. Wiec od­
był się pod hasłem: „Truman, 
grozi wojną — walczcie o po­
kój". Na wiecu wygłosił prze 
mówienie minister spr. zagr. 
NRD Dertinger i b. korespon­
dent agencji Reutera w Ber­
linie — Peet. Mówcy potępi­
li amerykańską interwencję 
zbrojną na Korei, wzywając 
do wzmożenia walki o pokój 

* przeciw imperialistycznym 
podżegaczom wojennym, 

rj 100 tys. uczestników wiecu 
j  w jednomyślnie uchwalonej 

rezolucji wyraża swe cburze- 
nie z powodu agres ji imperia 
listów anglo - amerykańskich 

'-W Korei i wzywa ludność do 
wzmożenia walki o pokój.

witał min. rolnictwa — Jan 
Dąb - Kocioł, który powiedział 
m. in.: „Przybywacie z kraju
przodującego, socjalistycznego 
rolnictwa, gdzie mieliście moż­
ność naocznie przekonać się o 
ogromnych zdobyczach rolnic­
twa radzieckiego, prowadzone­
go systemem zespołowej pracy, 
rolnictwa uzbrojonego w nowo­
czesną technikę, kierowanego 
socjalistyczną agrotechniką i 
agrobiologią, rolnictwa, gdzie 
ręka w rękę pracują ludzie na­
uki z chłopami - kołchoźnika­
mi.

Chodzi teraz o to — mówił 
dalej minister — abyście 
swoich spostrzeżeń i nabytych 
doświadczeń nie zatrzymywali 
dla siebie.

Waszym obowiązkiem jest — 
stwierdza dalej mówca — po­
głębiać i uwielokrotniać wśród 
najszerszych rzesz pracujących 
chłopów szczerą i braterską 
przyjaźń dla narodów Związku 
Radzieckiego. Ta przyjaźń jest 
rękojmią naszego rozwoju, po­
stępu i dobrobytu, jest gwaran 
cją siły i mocy światowego o- 
bozu pokoju" — powiedział na 
zakończenie min. Dąb - Kocioł 
wśro3 spontanicznej owacji na 
cześć przyjaźni polsko-radziec-

Następnie zabrał głos jeden 
z uczestników wycieczki — Szy 
mon Pietrzak.

Mówca przesyłając pozdro­
wienia od kołchoźników ra­
dzieckich dla całego pracujące­
go narodu polskiego, głęboko 
wzruszony oświadcza: „Nie je­

stem w stanie opowiedzieć wam 
jak serdecznie, jak po brater­
sku witano nas w Związku Ra­
dzieckim. Starano się jak naj­
więcej nam pokazać. Żal nam 
było po prostu rozstawać sie z 
kołchoźnikami".

Kołchoźnicy radzieccy — mó 
wi ob. Pietrzak — nauczyli nas 
wielu wartościowych rzeczy, a 
przede wszystkim pokazali nam 
co daje zespołowa gospodarka 
w rolnictwie.

cję Rady Najwyższej ZSRR w 
związku z orędziem Stałego Ko 
mitetu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. Wszyscy 
przyłączamy sie do wezwania 
Radzieckiego Komitetu Obrony 
Pokoju o podpisanie Apelu 
Sztokholmskiego.

Liczne wiece odbyły sie w ko 
palniach kuźnieckiego zagłębia 
węglowego.

Napływające do Moskwy ko­
munikaty z całego Związku Ra 
dzieckiego świadczą, że miliony 
obywateli radzieckich składa 
już podpisy pod Apelem Sztok*

Akcja zbierania podpisów -*
Jabłowiec (w pobliżu Liberca) — słynny czeski ośrodek wy­
robów sztucznej biżuteni — na czeskich Ziemiach Odzy­

skanych.

Czyn Lipcow y dolnośląskich ludzi p racy

Zaoszczędzimy miliony złotych
dzięki zobowiązaniom kolejarzy

z 86 stacji wałbrzyskiego oddziału PKP
WAŁBRZYCH, (ki) Na has­

ło, rzucone przez kolejarzy z 
Tarnowskich Gór, po górnikach 
pierwszej w Zagłębiu Wałbrzy­
skim kopalni .Bolesław Chro­
bry" — odpowiedziało masowy 
mi zobowiązaniami tysiące pra­
cowników stacji przynależnych 
do wałbrzyskiego oddziału ko­
lei państwowych. •

200 delegatów załóg 86 stacji 
kolejowych podjęło zobowiąza 
nia, których nie powstydziliby 
się najlepsi przodownicy. O war 
tości tych zobowiązań świad­
czy fakt, że realizacja tylko 
dwu punktów deklaracji przy­
niesie Państwu wielomilionowe 
oszczędności, nie mówiąc już 
o przyśpieszeniu pracy na ko­
lejach.

Pracownicy służby ruchu po­
stanowili podnieść i utrzymać 
w lipcu regularność przeloto­
wą pociągów osobowych do 98 
proc. (maksymalna przed ro­
kiem 1939 — 95 proc.).

W ic e p re m ie r
Korzycki

na naradzie chłopów 
w  W ie lk ie ]  W o li

OPOCZNO (PAP). We wsi 
Paradyz, gro. Wielka Wola, w 
pow. opoczyńskim odbyła się 
w tych dniach narada chłopów 
poświęcona spółdzielczości pro 
dukcyjnej. W naradzie wziął 
udział wicepremier Korzycki 
oraz poseł Piotrowski.

W czasie narady, chłopi prze 
dyskutowali możliwości rozwo­
ju spółdzielczości produkcyjnej 
w pow. opoczyńskim.

Chłopi postanowili zorgani­
zować specjalne wycieczki do 
spółdzielni produkcyjnyflT dla 
zapoznania się z ich osiągnię-

WARSZAWA (PAP). Pre­
zydent Rzeczypospolitej miano 
wał podsekretarzem stanu w 
Ministerstwie Szkół Wyższych 
i Nauki inż. Henryka Gdań­
skiego, dotychczasowego pod­
sekretarza stanu w Minister­
stwie Przemysłu Lekkiego.

Postanowiono rowmez pod­
nieść i utrzymać w tym miesią­
cu sprawność przelotową pocią 
gów towarowych do 85 proc. 
(przed 1939 r. ostateczna — 82 
proc.), obniżyć współczynnik 
obrotu wagonow do 1,85 (wyma 
gana 1,9), zmniejszyć godziny

wych przez podniesienie w lip­
cu współczynnika pracy mane­
wrowej o 0,5 wagona na godzi­
nę, zmniejszyć przetrzymywa­
nie parowozów przy pociągach 
o 10 proc., całkowicie wyelimi­
nować spowodowane nieostroż­
nością pasażerów nieszcześliwe 
wypadki. Ten ostatni punkt ko-

lejarze postanowili wypełniać 
do końca bież. roku.

Zatrudnieni w służbie handlo 
wej zobowiązali się zmniejszyć 
postój wagonów kursowych
i drobnicowych, nie opóźniać 
odjazdów i przyjazdów pocią­
gów pasażerskich z powodu za­
ładowania i wyładowania baga­
żów oraz podnieść prawidłowe 
otaryfowanie przesyłek o 5 pro­
cent w okresie do 31 grudnia

Tymi zobowiązaniami koleja­
rze oddziału wałbrzyskiego Pol 
skich Kolei Państwowych prag­
ną podkreślić swą niezłomna 
wole utrwalenia pokoju.

W yn ik i 12-go d n ia
n ię d z y n a r o d o w e g o  tu r n ie ju  sz a c h o w e g o

Wyniki zakończonych partii 
z 7 rundy: Arłamowski skąpi 
tulował w 45 ruchu zwy­
cięstwem Polaka. Szapiel zre 
misował partie z Kottnaue- 
rem w 49 ruchu.

Zakończono partie 8 rundy: 
Arłamowski poddał się Taj- 
manowowi w 52 ruchu. Po- 
gacs wygrał w 53 ruchu z 
Zitą. Bondarewski odniósł 
zwycięstwo nad szachistą wę 
gierskim Barczą w 55 ruchu, 
Koeberl zremisował po zacię­
tej walce z Pytlakowskim, 
Keres w partii która zanosiła 
się na remisową wygrał w 56 
ruchu z Szapieiem. a spotka­
nie Auerbach — Kottnauer 
zostało odroczone.-

Zakończone partie 9-tej run 
dy: partia Siemagin — Koe­
berl zakończyła się remisowo 
w 80 ruchu. Barcza wygrał z 
Trojanescu, a Heller przegrał 
spotkanie z rodakiem Bonda- 
rewskim. Zita wygrał partię 
w 60 ruchu z Gawlikowskim, 
a partia Grynfeld — Heller 
dwukrotnie przekładana za­
kończyła się wygraną Helle­
ra w 55 ruchu.

Po 9-ciu rundach turnieju 
sytuacja punktowa przedsta­
wia się następująco: Keres 8 
pkt., Barcza 7 pkt, Szabo 6,5
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9.454 tony węgla 
ponad plan

■ W ałbrzych, (ki) — W 
czwartek, 29 czerwca o godz. 
10-tej przed południem kopal­
nie Dolnośląskiego Zjednocze­
nia Przemysłu Węglowego prze 
kroczyły półroczny plan o 0.5 
procent, uzyskując 9.454 tony 
węgla ponad plan.

Górnicy dolnośląscy, którzy 
uzyskali taki sukces, niewątpli­
wie zrealizują w terminie swo­
je zobowiązania wydobycia w 
roku bież. 20 tys. ton węgla po-

kultury plastycznej wśród sze­
rokich mas ludności pracującej 
i młodzieży szkolnej. Ognisko 
zajmie się doszkalaniem arty-

Otwarcie tej placówki nastąpi 
w dniu 1 września Jbr. Nauka 
i ćwiczenia odbywać się będą 
w godzinach popołudniowych. 
Opłata wynosić bedzie 500 zł 
miesięcznie oraz 200 zł wpiso­
wego. Niezamożni mogą być

Zgłoszenia kandydatów przyj 
muje referat kultury przy 
MRN, pokój nr 4.

Ognisko Kultury Plastycznej 
powstanie w Świdnicy

■ Świdnica. (R) — W 
Świdnicy powstanie Ognisko 
Plastyków. Zadaniem tej pla-1 
cówki będzie upowszechnianie

Sukces Fabryki Galanterii 
Skórzanej w Strzegomiu

■ Strzegom . — Dla po» 
kreślenia solidarności z uchwa­
łami sztokholmskimi światowe­
go Komitetu Obrońców Pokoju, 
załoga Fabryki Galanterii Skó­

rzanej w Strzegomiu, nalcżaca 
do Centrali Przemysłu Ludowe 
go i Artystycznego, zobowiąza­
ła się wykonać półroczny plan 
produkcji do 20 czerwca 1950 r.

Zobowiązanie to wykonano 
3 dni wcześniej, tj. 17 czerwca.

Okulary ułatwia 
analfabetom naukę

■ Z ie lon a  Góra. (ts) -  
Nauczanie na kursach dla anal­
fabetów sprawiało znaczne trud 
ności osobom starszym, mają­
cym osłabiony wzrok. Stara­
niem Inspektoratu Szkolnego, 
bolączka ta została ostatnio usu 
nięta, bowiem przy poparciu 
Pow. Ośrodka Zdrowia lekarze 
okuliści przebadali wszystkich 
uczących się na kursach, a 90, 
procent kursantów z wadami 
wzroku otrzymało już odpowied

pkt.. Auerbach 6 pkt. 1 jedna 
odłożona, Siemagin 6 pkt., 
Bonderowski i Tajmanow po 
5,5 pkt., Foltys, Pogacs, Zita 
i Kottnauer po 4,5 (ostatni — 
jedna odłożona), Heller, Koe­
berl, Tarnowski i Trojanescu 
po 3,5 pkt., Szapiel, 3 pkt., 
Grynfeld 2,5 pkt. Arłamowski, 
Gawlikowski oraz Pytlakow- 
sld po 2 pkt.

Nowoczesna
stacja bunkrow a

w  porcie
szczecińskim

SZCZECIN (PAP). Dnia 28 
bm. oddano do użytku w por­
cie szczecińskim nowoczesną 
stację bunkrową, mającą duże 
znaczenie dla dalszego rozwo­
ju portu.

Nowa stacja bunkrowa, do­
stępna dla każdej wielkości 
statku, jest wyposażona w 
dźwigi, bocznice kolejowe, wa­
gi, place składowe itp.

Przy budowie rozpoczętej 
15 kwietnia br. a zakończonej 
już 27 czerwca dzięki zasto­
sowaniu systemu gospodarcze­
go i prac zastępczych załoga 
zaoszczędziła około 20 mil. zł.

Kilkugodzinny
pobył

M. Arthura
na Korei

Południow ej
LONDYN (PAP) Mac Arthur 

zakomunikował dnia 28 czerw 
ca dziennikarzom, że udaje 
się do Korei Południowej na 
kilkudniową inspekcję. Mac 
Arthur przyleciał 23 czerwca 
do Suwon (Korea Południo­
wa), gdzie był świadkiem na­
lotu północno - koreańskiego 
na lotnisko pod Suwon.

Po kilkugodzinnym pobycie 
w Korei Pałudniowej Mac 
Arthur przerwał swą inspek­
cję i wrócił do Tokio, gdzie 
oświadczył dziennikarzom, że 
jest „zadowolony z rozwoju 
sytuacji w Korei".

S łowo Po lskie
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Zdemaskowana a gresfa
p r z c t i « U  v a !c ią (ym  o wolność ludom

/Rząd Polski jak najostrzej za­
protestował przeciwko agresji 
Stanów Zjednoczonych na Ko- 
Weę oraz na terytorium Chin 
1 przeciw zapowiedzianej inter­
wencji USA na Filipinach i w 
(Vietnamie.
f Oświadczenie, przesłane przez 
iRząd Polski na rece sekretarza 
(generalnego ONZ, ma za sobą 
jednomyślne poparcie całego na 
rodu polskiego. Dowodem jest 
1.8 milionów podpisów, które zo 
Kały niedawno złożone przez 
pbywateli polskich pod Sztok­
holmskim Apelem, potępiaj ą-
f  Imperialistom amerykańskim 
łtarczyło odwagi, aby dokonać 
niesprowokowanej agresji, ale 
panicznie boją się zdemasko- 
łwania i potępienia ich jako agre 
eorów. Dowodem tego są nędz­
nie próby wykręcenia się od od­
powiedzialności przy pomocy 
(kłamstw i fałszów. Dowodem 
jtego są rozpaczliwe usiłowania, 
laby amerykańskie czołgi, bom- 
Ibowce i okręty wojenne przy­
stroić samozwańczo w inicjały 
JO. N. Z.
f Jak zwykle, ludzie, którzy 
'Mamią, zaplątują się coraz bar­
dziej we własne kłamstwa. 
Pierwszym kłamstwem jest wer 
)ja totalnych dyplomatów ame- 
fykańskich, usiłujących zrobić 
t napastnika ofiarę napaści. 
Ale kłamstwo ma, jak wiadomo, 
krótkie nogi. Fakt sprowokowa 
fcia obecnych wydarzeń przez 
Li-Syn-Mańskie kreatury impe 
jializmu amerykańskiego napa- 
)ci na terytorium północnej Ko­
lei został przypieczętowany licz 
lymi dowodami, 
f  Nie lepiej powiodła się dyplo­
matom waszyngtońskim próba 
Wystąpienia w roli rzekomo kar 
Łych. wykonawców „woli ONZ . 
ISain minister Acheson w 
twym przemówieniu czwartko­
wym nieostrożnie wygadał sie. 
te w chwili, gdy część urzęd­
ników Departamentu Stanu 
przygotowywała materiały dla 
Rady Bezpieczeństwa ONZ, ma 
ąc zająć się sprawą Korei, in­
na grupa urzędników Departa­
mentu Stanu konferowała z De 
partamentem Wojny w sprawie 
kroków wojennych przeciwko 
Koreańskiej Republice Ludo­
wej. Faktycznie zaś, jak wie­
my z wynurzeń polityków i ge­
nerałów amerykańskich, agre­
sja była przygotowana już o 
wiele wcześniej, a znany roz- 
kaz Trumana o agresji — wy­
dany był wcześniej, niż „uchwa 
ła“ kadłubowej Rady Bezpie­
czeństwa.
i Operacja narzucania płaszcza 
ONZ na ramiona agresorów 
atlantyckich poniosła komplet- 
itie fiasko, ponieważ tażdy zdro- 
wo myślący człowiek wie. że 
uchwały kadłubowej Rady Bez 
pieczeństwa są bezprawne, iako 
powzięte bez udziału przedsta­
wiciela ZSRR i Chin. Naduży­
cie firmy ONZ dla agresywnej 
polityki Departamentu Stanu 
jest pogwałceniem zarówno kar 
(ty ONZ, jak i elementarnych 
jpojeć międzynarodowych.

Jeśli więc sztuczka z „uchwa 
łą“ kadłubowej Rady Bezpie­
czeństwa, wzywająca USA i in­
nych członków ONZ do inter­
wencji zbrojnej na Korei, zo- 
*tała natychmiast zdemaskowa­
na, to stwierdzić należy, że 
agresji na Formozie, Filipinach 
i w Viętnamie dyplomacja ame 
rykański nie potrafi nakryć na­
wet tak nędznym listkiem figo­
wym, jak bezprawna „uchwała" 
kadłubowej Rady Bezpieczeńst­
wa. Po prostu zarządzono agre­
sję bez uciekania się do jakich 
kolwiek pozorów.

Wykonywania „międzynarodo 
wej akcji policyjnej", postawiły 
świat wobec faktu nagiej,. ni­
czym niesprowokowanej agresji, 
w imię imperialistycznych inte 
resów Stanów Zjednoczonych.

Postępowanie rządu Stanów 
Zjednoczonych zostało już na­
piętnowane przez ZSRR, Chiny, 
Polskę i Czechosłowację. Ale 
oburzenie na imperialistyczną 
politykę rządu Stanów Zjedno­
czonych zatacza coraz szersze 
kręgi na całym świecie.

W Londynie 18 tysięcy obywa 
teli brytyjskich, zebranych na 
wiecu w Garden Square, potę­
piło krok rządu brytyjskiego, 
który oddał cześć swej floty do 
dyspozycji amerykańskich agre

W Kongresie amerykańskim 
senator _ Marcantonio potępił 
agresję i samowolne wypowie­
dzenie wojny Korei przez pre­
zydenta Trumana. Amerykań­
ska Partia Komunistyczna wez­
wała naród amerykański do 
przeciwstawienia się agresyw­
nej polityce rządu amerykań­
skiego. Na wielotysięcznym wie 
cu Paul Robeson, który ostro 
potępił awanturę Trumana 
i Achesona, spotkał się z entu­
zjastycznym poparciem obywa­
teli amerykańskich.

Podobne wiadomości o prote­
stach przeciwko amerykańskiej 
agresji napływają z innych 
stron świata: Zw. Zaw. Maryna 
rzy Australijskich zapowiada 
bojkot transportów wojennych

Francuska Partia Komunisty­
czna wzywa do solidarności 
z napadniętym narodem koreań 
skim, masy ludowe Holandii po 
tępiają służalcze posłuszeństwo 
swego rządu wobec agresyw­
nych poczynań Wall-Street.

Potężny obóz .pokoju podej­
muje akcję w obronie pokoju, 
tak cynicznie pogwałconego na 
Dalekim Wschodzie przez awan 
turniczych polityków amerykań

Setki milionów obywateli ra 
dzieckich rozpoczęło składanie 
podpisów pod Apelem Sztok­
holmskim. Przez świat idzie 
wielka fala oburzenia i potępię 
nia agresorów amerykańskich.

Fala gniewu powszechnego se 
tek milionów ludzi na całym 
świecie, którzy potępiają prowo 
kacje wojenne Waszyngtonu, 
jest gwarancja tego, że imperia­
listom nie uda się narzucić swej 
woli walczącym o wolność lu­
dom. J. W.

„Aide memoire”  ambasadora USA w Moskwie 
1 odpowiedź rządu radzieckiego

A p c U M :n? ł<on<w a Błolwicdwa i B . t?.

V Od 3 do 7 lipca
[lu s tr a c ja  u p r a w  z ie m n ia c z a n y c h
? WARSZAWA (PAP). Jak in 
formuje Ministerstwo Rolnic­
twa i R. R., ogniska stonki 
liemniaczanej wykrywane są 
W dalszym ciągu w wojewódz­
twach: szczecińskim, poznań­
skim, włocławskim i w dwóch 
powiatach woj. bydgoskiego.

Napraiudę piękna jest
[tegoroczna moda letnia
(i równie pięknie ją Ilustru­
je najnowszy Nr 4 „Świata i 
Mody". Modele i wzory, któ­
rych ten numfer podaje ponad 
250, są wyjątkowo starannie 
(wyselekcjonowane — dostoso­
wane pod każdym wzglęc’ :m 
Ido naszych potrzeb 1 pojęć 
icstetycznyeh.

Nr 4 „świata Mody" dopo­
może niewątpliwie tysiącom 
pań w rozwiązaniu ich letnich 
i„problemów ubraniowych" i to 
[w najszerszym zakresie, bo 
Lod stóp do głów". Nr4.„świa- 
jta Mody" jest już w sprzeda­
ży we wszystkich kioskach 
'gazetowych i księgarniach.

W związku z tym Minister­
stwo Rolnictwa i R.R. zwróciło 
się do wszystkich prezydiów 
Rad Narodowych, aby w dniach 
3 — 7 lipca zarządziły w 
swoich terenach nadzwyczajną 
lustrację upraw ziemniacza­
nych, mającą na celu wyszu­
kanie przed wejściem w ziemię 
larw stonki, ostatnich, ukry­
tych dotąd ognisk i skuteczne 
ich wyniszczenie.

Ministerstwo Rolnictwa i 
R. R. apeluje do wszystkich 
chłopów, działaczy społecznych, 
młodziezy wiejskiej, junaków 
SP, ZMP-owców i młodzieży 
szkolnej, aby wzięli gremialny 
udział w nadchodzącej lustracji 
upraw ziemniaczanych i swoją 
pomocą przyczynili się do wy­
niszczenia ognisk stonki ziem­
niaczanej.

MOSKWA (PAP). Ambasa­
dor USA w Moskwie — Kirk — 
skierował na ręce wiceministra 
spr. zagr. ZSRR — Gromyki — 
aide memoire, zawierające o- 
świadczenie rządu USA, treści 
następującej: „Rząd mój poler 
cił mi zwrócić pańską uwagę na

fakt, że większe oddziały wojsk 
północno-koreańskich przekro­
czyły 38 równoleżnik i wtargnę 
ły na terytorium Republiki 
Korei w kilku miejscach. Od­
mowa rządu radzieckiego wzię­
cia udziału w posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa ONZ w dniu 25

Depesza KC PZPR
do Kom itetu C entralnego  

Kom unistyczne! P a rt ii Chin
WARSZAWA (PAP). Z o-

kazji 29 rocznicy powstania Ko 
munistycznej Partii Chin, Ko­
mitet Centralny Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej,

D e leg ac ja
chłopów polskich 
opuściła M oskw ę
MOSKWA (PAP). 28 czerw 

ca, w ostatnim dniu pobytu 
drugiej delegacji chłopów pol­
skich w Moskwie, charge 
d‘affaires R. P., J. Zambro- 
wicz wydał przyjęci3 na cześć 
delegacji.

Podczas „ przyjęcia min. Be- 
nediktow, wicemin. Chosztarja 
gen. Gundorow, dyr. Bogda- 
now, serdecznie witani przez 
członków delegacji chłopów 
polskich, wznieśli szereg to>- 
astów, owacyjnie podchwyco­
nych przez zebranych, na cześć 
wieczystej i nierozerwalnej 
przyjaźni polsko - radzieckiej.

W nocy z 28 na 29 czerwca 
delegacja chłopów polskich z 
wicemin. Tkaczowem na czele 
wyjechała specjalnym pocią­
giem z Moskwy do kraju.

wystosował do Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Partii 
Chin depeszę następującej ,tre-

„Do Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Chin 

Z okazji 29 rocznicy powsta 
nia KPCh przesyłamy wam ser 
deczne gratulacje.

Masom pracującym Polski, 
dobrze znana jest bohaterska 
walka o wolność i niepodle­
głość ludu chińskiego prowa­
dzona przez waszą partię, wy­
rosłą z posiewu wielkiej rewo­
lucji październikowej. Pod wo­
dzą tow. Mao - Tse - Tunga, 
walka ta została zakończona 
wspaniałym triumfem wielkie­
go narodu chińskiego.

W dniu 29-leeia waszej par­
tii, życzymy wam dalszych suk 
cesów w walce o umocnienie 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
w walce o zacieśnienie sojuszu 
robotniczo - chłopskiego w myśl 
nieśmiertelnych nauk Lenina— 
Stalina, Każdy wasz sukces 
wzmacnia zarazem światowy 
obóz pokoju, na którego czele 
stoi Związek Radziecki — osto 
ja wolności i niepodlegołści na 
rodów.

Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej Partii 

   Robotniczej"

W y d zia ł socjalny O R Z Z
przypomina

We wszystkich placówkach, 
w kOprych są organizowane 
wczasy letnie dla dzieci i mlo 
dzieży, winni być zatrudnie­
ni higieniści lub higienistki 
z ukończonym kursem Aka­
demii Medycznej i wyznacze­
ni przez Centralna Wojewódz 
ką Poradnię Ochrony Macie­
rzyństwa i Zdrowia Dziecka.

Higieniści z ukończonym 
kursem PCK mogą być za­
trudnieni w placówkach ko­
lonijnych i obozach tylko ja­
ko siły pomocnicze.

Natomiast w placówkach 
półkolonijnych i dziecińcach 
mogą być zatrudnieni jako si­
ły samodzielne.

Należności z tytułu korzys­
tania dzieci i młodzieży z ak­
cji wczasów letnich, którą za 
kłady pracy zleciły Komite­
tom Rodzicielskim. ZHP lub 
TPD, należy natychmiast 
przekazać na konta poszcze­

gólnych Powiatowych Komi­
sji Letnich przy Inspektora­
cie Szkolnym.

czerwca, mimo, oczywistej groź- 
by_ dla pokoju i obowiązków, 
które Karta Narodów Zjedno­
czonych nakłada na członków 
Rady Bezpieczeństwa, — zmu­
sza rząd USA do bezpośrednie­
go zwrócenia uwagi rządu ZSRR 
na to zagadnienie. Wobec pow­
szechnie znanego faktu istnie­
nia ścisłych stosunków miedzy 
ZSRR i reżimem północno- 
koreańskim, rząd USA prosi o 
zapewnienie, że Związek Socja­
listycznych Republik Rad nie 
poczuwa się do odpowiedzialno 
ści za ten niesprowokowany i 
niczym nieusprawiedliwiony na 
pad i że użyje swego wpływu 
w stosunku do władz północno- 
koreańskich, aby natychmiast 
wycofały one swe siły zbrojne, 
które dokonały wtargnięcia."

Wiceminister Gromyko, na po 
lecenie rządu radzieckiego zło­
żył ambasadorowi Kirkowi na­
stępujące oświadczenie:

„W związku z oświadczeniem 
rządu Stanów Zjednoczonych, 
przekazanym przez Pan  ̂ 27-go 
czerwca — rząd radziecki pole­
cił mi oświadczyć co następu­
ję: .1) Według wiarygodnych da 
nych, posiadanych przez rząd ra 
dziecki, wydarzenia koreańskie 
zostały sprowokowane przez na 
paść wojsk władz południowo- 
koreańskich na pograniczne re 
jony Korei Północnej. Dlatego 
odpowiedzialność za te wydarzę 
nia spada na władze południo­
wo - koreańskie i na tych, któ­
rzy stoją za ich plecami.

2) Jak wiadomo, rząd radziec 
ki wycofał swe wojska z Korei 
wcześniej, niż to uczynił rząd 
USA, i w ten sposób potwier­
dził swą tradycyjną zasadę nie­
ingerencji w sprawy wewnę­
trzne innych państw. Ezad ra­
dziecki również obecnie stoi na 
gruncie zasady niedopuszczalno

Korei. W wewne rzne sprawy
3) Nie jest prawda, że rząd 

radziecki odmówił udziału w 
posiedzeniach Rady Bezpieczeń­
stwa. Rząd radziecki wbrew swe

działu w posiedzeniach Rady 
Bezpieczeństwa, albowiem z po­
wodu stanowiska rządu USA 
stały członek Rady Bezpieczeń­
stwa — Chiny — nie został do­
puszczony do Rady, co uniemoż 
liwiło Radzie Bezpieczeństwa 
podejmowanie uchwał, mają­
cych moc prawn^. _

A  sme wy k a  esiki 
sdyl życia

To, co poniżej przytoczymy  ̂
nie pochodzi z tak zwanych „źro 
deł zwalczających kapitał'1. Pow 
tarzamy tu w pokoju ducha, da 
ne, zebrane przez znaną ekono- 
mistkę amerykańską, panią An­
nę Rochester.

Tylko prosty przypadek spra­
wił, że owe dane ogłoszone zo­
stały akurat w czasia, kiedy jest 
tak zapamiętale wychwalany,
,.amerykański styl życia".

Posłużmy się faktami, ustalo­
nymi przez panią Rochester, by 
zobaczyć, jak ten „styl“ dokład­
nie wygląda:

— 50 proc. bogactw Stanów 
Zjednoczonych — pisze amery­
kańska ekonomistka — posiada 
dziś w swoich rękach 1 proc. 
Amerykanów. 87-miu procentom* 
Amerykanów przypada zaled­
wie 8 proc. tych bogactw!

11.5 milionom bezrobotnych 
ppzostają oczywiście jedynie 
ochłapy z wielkich kapitalistycz 
nych stołów.

płace robotników spadły w Amc 
ryce o 20 proc. w porównaniu 
z płacami z roku 1935-go. Prze 
widywane dalsze obniżki zarob­
ków, ograniczą płace z roku 
1835-go do 70 proc.

Gdy minimum egzystencji wy 
nosi w Stanach Zjednoczonych 
4 tysiące dolarów rocznic, 50 
milionów ludzi zarabia w tym 
kraju od 1.500 do 3.000 dolarów 
rocznie. Nawet farmerzy woła­
ją na alarm z racji spadku ren­
towności rolnictwa!

Posłuchajmy stwierdzeń pani 
Rochester dalej:

— Tysiące ludzi — pisze ona 
— dysponuie 68 proc. wszyst­
kich środków wytwórczych 
USA. 70 proc. inwestycji zagra­
nicznych należy do 8-miu (do­
słownie ośmiu) najbogatszych 
rodzin amerykańskich.

Cóż dziwnego, że zyski kon- 
cernów w Stanach Zjednoczo­
nych z 6.400 milionów dolarów 
w roku 1939-tym, wzrosły w ro 
ku 1948-ym do 34 miliardów 
dolarów! ’

Wyznajemy szczerze: nie im­
ponuje nam ten „amerykański 
styl życia".

Nie imponuje on również wy 
zyskiwanemu i bezlitośnie eks­
ploatowanemu przez garstkę ma 
gnatów dolarowych — narodo­
wi amerykańskiemu...

Skutki niedostateczne^ opieki

Proces 8 w ro c ła w s kic h  u c zn ió w  
przed R e jo n o w ym  Sądem W o js k o w ym
WROCŁAW. Do czego mo­

że prowadzić niedostateczna 
opieka rodzicielska i władz 
szkolnych, wykazał proces 8 
uczniów wrocławskich gim­
nazjów, toczący sie od kilku 
dni przed Rejonowym Sądem 
Wojskowym.

Na ławie oskarżonych zasie 
dli młodociani przestępcy, 
których wiek waha się od 15 
dó 20 lat, oskarżeni o to, że

przechowywali broń palną i 
należeli do bliżej nieokreślo­
nej organizacji podziemnej, 
mającej na celu obalenie siłą 
ustroju demokratycznego w 
naszym państwie.

Przywódca i główny inspi­
rator organizacji Jerzy No­
wicki, najrozmaitszymi opowieś 
ciami otoczył swoją, śmiesz­
ną w rzeczywistości postać, 
nimbem tajemniczości. Młod-

Cały postępowy świat
protestuje przeciwko interwencji amerykańskiej na Korei
LONDYN (PAP). Sekretarz 

generalny Komunistycznej Par 
tii Anglii — Harry Pollitt — 
złożył oświadczenie w związ­
ku z decyzją rządu USA, za­
powiadającą ingerencję w wy­
darzenia koreańskie przeciwko 
Koreańskiej Republice Ludo­
wo - Demokratycznej. Decyzja 
Trumana — oświadczył Pollitt 
— jest ostatecznym dowodem 
na okoliczność, że sytuacja w

Położyć kres prześladowaniom 
pracowników ambasady w Belgradzie
SOFIA (PAP). Charge

d‘affaires Bułgarii w Belgra­
dzie — Temjałow wręczył ju­
gosłowiańskiemu ministrowi 
spraw zagr. notę, domagającą 
się położenia kresu całkowicie 
sprzecznej z praktyką dyplo­
matyczną dyskryminacyjnej po 
lityce prowadzonej przez wła­
dze jugosłowiańskie w stosun­
ku do urzędników ambasady 
Bułgarskiej Republiki Ludowej 
w Belgradzie.

Nota, przytacza liczne fakty 
brutalnego i oburzającego prze 
śladowania przez agentów jugo 
słowiańskich, pracowników am­
basady bułgarskiej. i

Ambasada Bułgarskiej Repu 
bliki Ludowej — stwierdza no­
ta — upoważniona jest przez 
rząd do wyrażenia jak naj-

WARSZAWA. W piątek 
wylądowały na lotnisku Okę­
cie w Warszawie dwa samo­
loty z Pragi, przywożąc 60- 
osobowę ekipę lekkoatletek i 
lekkoatletów czechosłowackich 
z mistrzem świata Zatopkiem

energiczniejszego protestu i za 
żądania położenia kresu tym 
dyskryminacyjnym metodom.

Ponadto amabasada bułgar­
ska domaga się ukarania win-

Korei powstała w wyniku po­
przednio przygotowanej pro­
wokacji i zorganizowania re­
akcyjnych sił Korei Południo­
wej do wojny domowej prze­
ciwko narodowi i rządowi lu­
dowo - demokratycznemu.

„Ręce precz od Korei!" ■— 
takie oto hasło winno roz­
brzmiewać po całej Anglii. Na 
leży spowodować aby rząd la- 
bourzystowski w żadnej formie 
nie okazywał poparcia grabież­
czej polityce USA.

GENEWA (PAP). Francu­
scy bojownicy o wolność i po­
kój wystosowali list do prezy­
denta Trumana, w którym 
przypominają swe orędzie z lu 
tego 1949 r. wskazujące na 
niebezpieczeństwo paktu atlan­
tyckiego dla pokoju światowe­
go.

Francuscy bojownicy o wol­
ność i pokój piętnują przed

W Węgrome otwarta została wystawa podlaskiej' sztuki lu­
dowej. Otwarcie wystawy połączone zostało z popisami ze­
społów ludowych. Na zdjęciu: Fragment występu na Sta­
dionie Miejskim zespołu, świetlicowego ZSCh ze wsi Jemica 
w pow. Węgrów. Foto: „Film Polslu".

światową opinią publiczną za­
mach Stanów Zjednoczonych 
na autorytet Organizacji Naro 
dów Zjednoczonych i na pokój 
światowy.

WIEDEŃ (PAP). Austriac­
ki komitet obrońców pokoju 
uchwalił jednomyślnie rezolu­
cję, która stwierdza:

Wybuch walk w Korei jest 
nowym sygnałem alarmowym 
dla wszystkich zwolenników 
pokoju na świecie. Austriacki 
komitet obrońców pokoju uwa­
ża, że należy uczynić wszyst­
ko, co jest w mocy ludzkiej, 
aby powstrzymać przelew krwi 
i nie dopuścić do tego, by wy­
darzenia w Korei zagroziły po 
kojowi światowemu.

PEKIN (PAP). Przemawia­
jąc 28 czerwca br. na posie­
dzeniu centralnego rządu lu­
dowego — Mao - Tse - Tung 
oświadczył: „Naród chiński do 
wiódł już, że narody różnych 
krajów świata same powinny 
rozstrzygać zagadnienie doty­
czące ich kraju, że sprawami 
Azji powinny zajmować się 
same narody Azji, w żadnym 
zaś wypadku Stany Zjednoczo-

Sympatie całego narodu chiń 
skiego, jak i szerokich mas lu­
dowych na całym świecie są 
po stronie ofiar agresji, nie 
zaś po stronie imperializmu 
amerykańskiego, któremu nie 
uda się oszukać narodów. 
Imperializm pozornie jest sil­
ny, jednak w rzeczywistości 
jest słaby, bo nie korzysta z 
poparcia narodów.

Narodzie chiński i _ narody 
całego świata! Łączcie się i bądź 
cie gotowe udaremnić każdą 
prowokację imperializmu ame­
rykańskiego!
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si koledzy uwierzyli, że No- 
wieki jest funkcjonariuszem 
UB i równocześnie emisariu­
szem jakiejś nienazwanej or­
ganizacji podziemnej. Imagi- 
nacja i brak dostatecznej o- 
pieki nadały sprawie posmak' 
kuszącej sensacji. Chłopcy za 
częli gromadzić broń i prze­
chowywali ją pieczołowicie 
dla nieokreślonego wyraźnie 
celu. . i

Nowicki, syn przedwojenne! 
go dygnitarza, za swoją wro­
gość w stosunku do ZMP zo­
stał w końcu usunięty ze 
stanowiska szefa hufca SR* 
Nie zrezygnował jednak z sia' 
nia zamętu wśród młodzieży, 
zorganizowanej.

Autorytatywnośc Nowickiego! 
Autorytatywność Nowickiego 
wykluczała ewentualne wyco-! 
fanie się z afery jego „pod-! 
władnych", którzy w więk­
szości wypadków uznali szyo 
ko swój błąd i bezsensów-) 
ność gromadzenia broni. |1 

Zespół sądzący Wojskowego 
Sądu Rejonowego, rozpatrzyW! 
szy sprawę bardzo staranniej, 
uznał w wyroku, że oskarżo­
nych należy uwolnić od zarzu' 
tu aktu oskarżenia dotyczącet- 
go organizacji podziemnej* 
która faktycznie nie istniała* 

Drugi punkt oskarżenia, za! 
rzucający nielegalne przecho­
wywanie broni przez oskarża* 
nych, został udowodniony w; 
całej rozciągłości. Wyrokiem! 
Wojskowego Sądu Rejonowe­
go, Jerzy Nowicki, typ wybić 
nie szkodliwy, skazany został' 
na 6 lat więzienia. Pozostali 
oskarżeni skazani zostali:' 
Włodzimierz Siekierski na 2 
lata więzienia, Ryszard Stę-J’ 
pień na 2 lata wiezienia, Boh 
dan Moneta na 2 lata więzie­
nia, Whtirzej Andrzejewski na' 
rok więzienia z warunkowym! 
zawieszeniem wykonania ka-ł 
ry, Piotr Jarża na rok więziei 
nia, Zbigniew Bogusławski na) 
8 mies. więzienia z warunko! 
wym zawieszeniem wykonam 
nia kary, Jerzy SzustkiewiczK 
został całkowicie uniewm-> 
niony.

IW stosunku do oskarżonycH 
sąd zastosował nadzwyczajne 
złagodzenie kary ze względy 
na ich młody wiek. (Zet)
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kończył s?e rok szkolny

Przygotowani d o  życia
O pierwszych absolwentach

Gimnazjum Przem. G raficznego w N. Rudzie

Misjonarz z mapniltiem 
a przeor z pisio9e4evn
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Kowale socjalistycznej przyszłości

Junacy z  21 Brygady SP
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Niem iecka prasa demokratyczna
© Leonie Kruczkowskim

innych miastach NRD, „Ne- 

wi ^raz ̂  dwa listy nadesłane

tora, który mimo. iż przebył 

i głęboki sposób ująć proble­

my nurtujące społeczeństwo 

Obie czytelniczki Lizelotte

sztuka Kruczkowskiego w du 

Odrze i Nysie.

„Niemcy" grana była w ezer

Przed Kongresem w W arszaw ie

Dolnośląskie „trójki” pokoju
w kampanii sprawozdawczej

m m m
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Klasyczny przykład ob. Kurierskiego
Dolnoślqski ruch zwiqzkowy 

realizuje tezy Prezydenta Bieruta
„Na pierwsze miejsce w 

' przyszłym kwartale — mówi 
kierownik Wydziału Kultural­
no-Oświatowego ORZZ Stefan 
Doliński — wysuwamy spra- 
rry oświatowe. W świetle IV 
plenum KC PZPR i IV plenum

l ¥ „ ,r̂ p o °3 S

g l l K s
WZMEM Z A$ Ak Z ^ ~  

REKACH

Śląsku. Znaczy to, że zorgani­
zują one w najbliższym kwar­
tale 50 nowych kursów, że 
przejmą pod opiekę 200 kur­
sów, zorganizowanych przez 
władze szkolne. Znaczy to wre 
szcie, że nie powtórzą się już

sm

miejąc, że tylko szkolenie bran 
żowe pomnoży szeregi przo­
downików i racjonalizatorów 
pracy — zorganizowanych zo­
stanie po linii związkowej 100 
nowych zespołów samokształ­
ceniowych, obsługiwanych

S i i S S
t p a s
 ̂ ' CZY.^

\ES°€£S’srBWmm
F & O H O W G Y  P O S Z U K I W A L I

w“ di? SprzIdażri^^Gf'. do Wyd^SUtystyki 
przyjmie do pracy od zaraz Przedsiębiorstwo

cław, Rynek Ratusz 11/12. K-2268

M o r a y n e  
i Szczęście 
to je dn o !!
3-mdMony i 500.000 zł pa 
dły w 2 kiesie »  Lot.

K 2270 l l P t
P S K
" wolne po sad y-

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej we Wro-

synowi M o^e '- Józka^rf^furodzonemuTn! 
10. VIII. 1920 r. w Kutnie, zamieszkałemu we 
Wrocławiu, ul. Więckowskiego Nr 23, na zmia­
nę imienia „Eliasz" na „Aleksander". 3863

Opieka Zdrowotna nad Młodzieżą Akademicką 
we Wrocławiu zawiadamia, że obowiązkowe _ 
badania lekarskie kandydatów na Wyższe ‘ 
Uczelnie będa się odbywały w dniach 1—19 VII. 
w lokalu stołówki Nr 43 P. S. S. przy ul. Woj- 
tiecha z Brudzewa w godzinach 10—15 (dojazd 
tramwajami Nr 9 i 16 — pierwszy przystanek 
la mostem szczytnickim — Zalesie). Opłatę za 
badania w wysokości 200 zł. uiszcza się na 
miejscu. Uwaga: bez badania lekarskiego kan­
dydat nie może dokonać wpisu. Konto bankowe 
Nr 113-1562 w N. B. P. K-2280

i S S l
s r £ =

m m
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WM
ZGUBIONÔ  dowód osobi- 

UNTEWAZNTAM 7ffutóO- 

UNIEWAŻNIAM zerubro-

SKRAT>ZTONO odcńnek 
sko Byra Tekla. 386B

E S I
ROŻNE

t e S e ^ W t o r k a  T

SERDECZNE podizJekowa 
ruia składam personelowi 
M. Szpitala Dziecięcego

troskliwa pehną poświe- 
choroby. Sierocdftsłta

Przykładem złego funkcjo­
nowania biblioteki fabrycznej 
jest wrocławski gigant — 
„Pafawag“. Zła obsługa biblio 
teki uniemożliwia tam robotni 
kom korzystanie z dość boga­
tego księgozbioru.

W walce ze zjawiskiem wtór 
nego analfabetyzmu urucho­
mionych będzie 50 nowych kur 
sów dobrego czytania dla ab­
solwentów kursów początko­
wej nauki. Specjalny dwutygo 
dniowy kurs w Karnnikach u 
kończyło 45 kierowników i in-

OPIEKA NAD ŚWIETLICA-

| ^  P oVjma p̂ s t w 0 nad

s s s
i p i i f
■ l-ńżnyeh wuftdiw ni, M ł

“ t e ™ . ? ; ? - , ,  v

■  
Wydaje się, że właśnie na

Ł - s s u . - s r ś 1.

H g l  sm
Robotnicy 
I młodzież
dyskutują o sztuce 
„Okno w lesie“

swych uwag co do treści, kom 
pozycji srtuki î |ry artystów.

gdy wróg stara _siq p̂rzy po-

„Uczymy się na tej sztuce, 

glntów™aSpr^o^n]k°Fabryki

S IS

prze
róbek, dzięki którym wątek

atrakcyjności przez usunięcie 
scen makabrycznych w sztu-

O grze aktorów mówili ob. 
Pozimski, ob. Nowicki,

Podsumowując dyskusję, 
red. Rajnbart wskazał, że or­
ganizowanie podobnych wie­
czorów dyskusyjnych jest wy 
soce pożyteczne i zacieśnia 
kontakt między sceną, a wi­
downią. Podziękowanie reży­
sera Zdanowicza, złożone w 
imieniu aktorów i zespołu te 
chnicznego, przyjęli zebrani 
burzą oklasków. — (cen)

W yjaśnienie... bardzo dziwne
Biura Konlvoli PSS — m z ę d ire
Dwaj wrocławscy robotni 

y —1 M. Kochman i L. Er- 
lich nadesłali 10 maja list, w 
którym donieśli nam, iż w 
sklepie PSS nr 94 przy ul. Ko 
ściuszki 184 zażądano od 
nich za proszek ultramaryno­
wy 25 zl, podczas gdy jego 
cena faktyczna wynosiła 8 zł. 
Po interwencji u zastępcy kie 
równika sklepu otrzymali od 
powiedź, iż proszek ten .ko- 
sztuje jednak... 15 zł.

pr^^iśmy^dTzarządu Ps£ 

dziło r°&uro dlKonfroli "w e-

„Po przeprowadzonym do-

I S > l i H £ h sE £
J S S ^ u iS S Ś K *  z
paczuszkach o wadze 0,05 kg 
w cenie 25 zł, po rozprzeda- 
ży tejże sprowadzono nowy

E E E H F C i K :

powrócili zgłaszając się d « 
zastępcy kierownika sklepi* 
ob. Gosławskiego z żądaniem 
sprzedaży wspomnianej ultra; 
maryny, któren zażądał za 2 
torebki 15 zł, tj. 7,50 za sztu-i 
kę. i

Wspomniani klienci nie za-* 
kupili żądanego towaru, ro-r 
biąc zażalenie w książce i o-p 
deszli.

Nadmienia się — jak wykap

£SiSSwE
go z kupujących, twierdząc 

jakoby byt on w stanie nie­
trzeźwym. Jeżeli nawet tale

po!dchoddzićP do uwag 'krytycz­
nych tak, jak dał nam tego

ć° ô°nptór«szTnej1prCawyPOwy-

In sltfiu cje  cdpout jadają

Rzeczows krytyku
pom aga zlikw idow ać niedociągnięcia

Brak KopGśó «j  sfiszswy sli 
b y ł ty lko  p rze jśc iow y

Polskie Biuro Podróży „Or­
bis" nadesłało nam wyjaśnienie, 
które zamieszczamy z małymi 
skrótami:

„W związku z notatka ..Ani 
limoniady, ani wody sodowej

cyjnych", umieszczoną w nr. 
153 „Słowa" z dnia 5 bm., ko­
munikujemy. że nasze wagony 
restauracyjne posiadaia zwykle 
dostateczną ilość napojów ga­
zowych* wystarczającą zupełnie

na podróż tam i z powrotem.
W omawianym dniu, ze w żale 

du na wyjątkowy brak tych 
napojów w Warszawie i niedo­
starczenie do naszych^magazy-

czona jej ilość i z powodu wiel­
kiego upału, zapas został szyb­
ko wyczerpany.

Dokładamy wszelkich starań, 
aby podobny wypadek wiecej 
się nie powtórzył".

>tr. 4

Ś. p. Taraoata W acław
żył lat 56

Pogrzeb odbędzkT” ę dnia 2 lipca 1950

i « £ 2 : S 5

Robotnicza Spółdzielnia Pra

„W związku z notatką „Kło

"^a^zamieszczone uwagi w

łu. Przypominamy też spół-

r i £  2 ś i ^ i £
wskazać mi jakiegoś zastępcze

Ale poco było tyle tara-? 

Słusznie. Czy kierownictwa

N iespodzianka w T eatrze P opularn ym  
Trzeba zainteresow ać się — fotelam i

l l l — l
dniu 16 maja br. zegarek kie 

w^sklepie^ z zapytaniem, czy

K?i wielkiemu zdumieniu —* 

ze skl^pu^^skTa^ony.2̂ ^

niewłaściwe, ąle  ̂wręn^lm T-

Co na to Komisja Specjalna?

Dziwne p ra k ty k i sk!epu kom iso w ego

Nr m
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leszcze jeden 
klub tenisowy

Wrocław po sukcesach AZS-u 
i Gwardii zyskuje coraz wię­
cej sekcji tenisowych. Wczo­
raj zorganizowała się druży­
na Związkowca, na której cze 
le stanął jako kierownik ob. 
Szymański.

Do sekcji przystąpiło kilku 
, dobrych tenisistów i tenisi- 

stek. W najbliższych dniach 
odbędzie się pierwszy mecz 
założonej Sekcji, prawdopodob 
nie z Gwardią lub Włóknia­
rzem z Nowej Soli. Adres 
Klubu: Na Grobli 28, tel. 
31-45.

Słowo MSif&MMg
Dziś o godzinie lO-ej

rozpoczyna się w ielka rewia 
p ły w a k ó w  »Qgniwa<

Zawody pływackie cieszyły 
się na terenie naszego miasta 
zawsze ogromnym zainteresowa

W  Kaliszu
wzorowa organizacja 
i serdeczna gościnność
AZS W r.- Włókn. Kalisz 7 9 :5 4
Osłabiona brakiem kilku, czo­

łowych zawodników drużyna 
wrocławskiego AZS-u roze­
grała 29 bm. spotkanie lekko­
atletyczne z Włókniarzem w 
Kaliszu. Mecz wygrał AZS 
w konkurencjach męskich 
(79—Bi) i żeńskich (53—Si). 
Zespół Włókniarza, w którym 
zabrakło najlepszego zawod­
nika Hansa zaprezentował się 
bardzo dobrze. Na zawodach

Rekord 
sportowca
ra d z ie c k ie g o

Znany piechur radziecki Pop 
Jcow pobił rekord świata w cho­
dzie na 5 mil angielskich, nale­
żący do Anglika Curchera 
(35:33), osiągając czas 35:32.8 
min.

0 zdrowie
zawodników

Na szczęście znikły z ringów
1 boisk tak dawniej liczne nie­
szczęśliwe wypadki, powodowa 
ne brakiem należytej opieki le­
karskiej nad zawodnikami. Jest 
to duża zasługa WKKF.

Nie wszystkie niestety, kluby 
dbają o to, ażeby sportowcem 
zaopiekowała się Poradnia Spor 
towo - Lekarska i lekarz spor-

WKKF postanowił jeszcze raz 
przedyskutować tę sprawę z 
przedstawicielami zrzeszeń, zwo 
łując konferencję na dzień 10 
lipca o godz. 12-tej.

WKKF wzywa wszystkie Zrze 
szenia o przysłanie swych dele­
gatów na tak ważne obrady.
,   ^  (km)

Sałyga
triumfuje 
w wyścigu
W arszaw a-R adom  
'—Warszawa.

Na starcie tegorocznego wy­
ścigu kolarskiego na trasie War 
szawa — Radom — Warszawa 
stanęło 27 czołowych kolarzy 
Warszawy, Śląska, Krakowa, 
Częstochowy, Wrocławia. Ło­
dzi i Lublina.

Pierwsze miejsce zajął ponow 
nie Sałyga, wyprzedazjąc na fi­
niszu Wójcika i Wandora — 
wszyscy w jednakowym czasie 
5:33,40. 4) Leśkiewicz — 5:33.44; 
5) Gabrych; 6) Pietraszewski; 
7) Rzeźnicki; 8) Nowoczek: 
9) Wyględa.

uzyskano kilka dobrych wyni­
ków. Z wrocławian najlepiej 
spisał się junior Andrzejczuk, 
który rzucił dyskiem (poza 
konkursem) iO, 80. Na dobre 
noty zasłużyli Fabrykiewicz i 
Soroka w kuli (obaj ponad IZ 
m) i Burka na 5000 m —

W drużynie Włókniarza naj 
lepsza była 17-letnia uczenni­
ca Jarentowska, która skacząc 
bez stylu pokonała wysokość 
HZ cm, (strąciła lekko po­
przeczkę na wysokości li7 
cm), demonstrując bardzo du­
że możliwości. Utalentowana
ta zawodniczka powinna być 
powołana na obóz juniorek 
PZLA, gdzie przy odpowied­
nim treningu może stać się 
jedną z najlepszych.

Osobno podkreślić trzeba do­
skonałą organizację zawodów, 
duże zainteresowanie publicz­
ności, której zebrało się około 
2000 i gościnne przyjęcie, z ja 
kim spotkali się akademicy 
wrocławscy w Kaliszu. Z przy 
jemnością można postawić Ka­
lisz pod tym względem za 
wzór innym ośrodkom lekkiej 
atletyki w Polsce, które czę­
sto, niestety, na podobne po­
chwały nie zasługują.

niem. Nic przeto dziwnego, że 
ogólnopolskie mistrzostwa pły­
wackie ZS „Ogniwo", które od­
będą się we Wrocławiu, wywo­
łały niezwykłe zaeiekawie-

140 zawodników, reprezentują 
cych 7 okręgów, weźmie udział 
w tej gigantycznej,, imprezie. 
Najsilniej reprezentowane jest 
Ogniwo z Bytomia, w którego 
składzie zobaczymy takich za­
wodników, jak rekordzistkp Pol 
ski Gryszczykównę, Dzikównę, 
Gremlowskiego, Prządę i Zimne

ków naszego kraju.
Nie wiele gorszy skład wy­

stawiło na mistrzostwa stołecz­
ne Ogniwo: Fijałkowska, Szu- 
lakiewiczówna. Ludwikowski, 
Jabłoński i Mroczkowski — oto 
asy atutowe warszawian.

W barwach Krakowa zobaczy 
my Dobranowską, Szymańską, 
Drozdowską, Kornecka, Krupę, 
Belczyka i Korneckiego.

K̂oalicji czołowych zawodni­
ków Polski wrocławianie prze­

ciwstawiają swój najlepszy 
skład z Kajdą, Klużem, Tołka- 
czewskim i Zalewskim na czele. 
Wrocławskie Ogniwo poważnie 
liczy się z zajęciem pierwszego 
miejsca w klasyfikacji zespoło­
wej juniorów. Ambicje wrocła 
wian posiadają całkiem realne 
fundamenty.

Jak więc widzimy, na basenie 
wrocławskim zobaczymy dobo­
rową stawkę elity pływackiej. 
Najbardziej ciekawi nas, jak wy 
padną pływacy wrocławscy na 
tle swoich renomowanych kole­
gów z Bytomia i Krakowa. Nie 
posiadają oni wprawdzie wiel­
kich szans w konkurencjach se­
niorów, mimo to powinni oni 
jednak nawiązać równorzędną 
walkę, a co najważniejsze, wy­
ciągnąć z bezpośredniego poje­
dynku z najlepszymi pływaka­
mi Polski odpowiednie wnioski 
i naukę.

Początek wielkiej rewii pływa 
ków „Ogniwa“ rozpoczyna sie 
dziś o godz. 10-tej. Oficjalne 
otwarcie mistrzostw i defilada 
zawodników nastąpi o godz. 16.

(grek)

Drugi dzień
eBimsimacfS o  en S sirzostw o  
W o fs l *  0L©4si!czycSa

Na program drugiego dnia 
eliminacyjnych zawodów spor 
towych, o mistrzostwo jed­
nostek lotniczych, złożyły się 
zawody lekkoatletyczne, gry 
sportowe, boks, pływanie oraz 
strzelanie na świetlicy woj­
skowej.

Wyniki techniczne:
200 m. 1) Sadowski 26,5; 2) 

Siewicz 26,9; 3) Burzymowski
27,1.

400 m Daif7vlr SR.3: 21

Juniorzy Ogniwa spisali się dzielnie 
w „Wpluwie przez Szczecin"

W Szczecinie odbyły się 29 
bm. wielkie zawody pływac­
kie pod nazwą: „Wpław przez 
Szczeciii“ z udziałem czoło­
wych zawodników Polski. Im 
preza ta zakończyła się wiel­
kim sukcesem juniorów wro­
cławskiego Ogniwa, którzy w 
swojej kategorii zdobyli pierw 
sze miejsce w klasyfikacji ze­
społowej.

Barwy naszego miasta re­
prezentowali zawodnicy Ogni 
wa Tołkaczewski, Zalewski i 
Kluz, którzy zajęli kolejno 
drugie, trzecie i czwarte miej

W kategorii mężczyzn zwy­
cięstwo odniósł warszawianin 
Ludwikowski, wrocławianin 
Kajda uplasował się na pią­
tym miejscu.

Na piątym miejscu zakwali

Celem pogłębienia przyjaźni 
i współpracy pomiędzy ZS „Stal“ 
a KS „Gwardią" odbędą się 2-go 
bm. wielkie igrzyska sportowe 
z udziałem czołowych zawodni­
ków Wrocławia.

Początek zawodów o godzinie 
9-tej na stadionie Pafawagu.

(N)

fikowała się również w kon­
kurencji kobiet Jagodzińska 
(Ogniwo Wrocław).

Lotnicy walczą 
na szable

Jeszcze jedna sekcja szer­
mierzy przybywa okręgowi 
wrocławskiemu. Będzie to 
C.W.K.S. oparty o lotników. 
Debiut — mistrzostwa wojsk, 
lotniczych wypadł pomyślnie, 
a Borkowski, zwycięzca fina­
łu szabli to doprawdy dobry 
zawodnik.

Wyniki finałów;
1. Borkowski 3 zwycięstwa, 

Z. Jagoda 2 zwyc., 3. Piątek 
— 1 zwyc., 4. Bahyrycz. 
Sędziował ob. Kuleczko.

Młodą sekcją szermierczą 
zajmie się serdecznie Zarząd 
Okręgu. W oparciu o zawodni 
ków innych broni, a szczegól­
nie o dobrych szermierzy jed 
nostek piechoty i saperów 
wrocławski CWKS stanie się 
poważnym kandydatem na 
pierwsze miejsca w klasie A.

(Ost).

Bilski 58,4; 3) Wojnarowicz

5000 m. 1) Marczak 18,23,1; 
2) Kowalski 18,23,9; 3) Łuczyń 
Skl 18,24,2.

Sztafeta olimpijska:
1) Jedn. (3117) 3,59,1; 2)

Jedn. (1316) 4,02,2.
Sztafeta 4 X  100 m:
1) Jedn. (3117) 51,6; 2) Jedn. 

(1316) 52,2.
Pchnięcie kula:
1) Zebrowski 9,70 ni; 2) Pa- 

nusiuk 9,65 m; 3) Kurczalskl 
9.45 m.

Rzut granatem:
1) Krych 58,90 m; 2) Dybus 

58 m; 3) Widecki 57,32 m.
W zawodach bokserskich 

Jedn. (1316) pokonała Jedn. 
(3117), w stosunku 12:4.

Jednostka (1316) zwyciężyła 
jednostkę (1452) w stosunku 
24:6 (16:3).

Siatkówka:
Jednostka (1316) wygrała z 

jednostką ZWR3 2:0 (15:5), 
(15:5).

Piłka ńożna:
Jednostka (1316) wygrała z 

jednostką (3117) w stos. 4:1.
W dniu dzisiejszym dalszy 

ciąg zawodów na stadionie 
Pafawagu, od godz. o-tej.

Antczak
w r e p r e z e n t a c j i

Polski
Czołowy siatkarz Wrocław­

skiego AZS-u Antczak wyzna­
czony został do reprezentacyj­
nej drużyny w siatkówce, która 
rozegra w nadchodzącą niedzie­
lę międzypaństwowy mecz z Ru

Drugi siatkarz Wrocławskiego 
AZS-u — Piechura wyznaczony 

I został jako rezerwowy.

II dzień
Igrzysk Sportowych  
mł^ilzieży Budowlanych

Igrzyskom Sportowym Pań­
stwowych Ośrodków Szkolenia 
Zawodowego w drugim dniu 
przyglądało się na stadionie 
olimpijskim przeszło 8 tysięcy 
widzów. Wczorajsze imprezy 
wykazały raz jeszcze wspania­
łą tężyznę fizyczną młodych 
sportowców, którzy w szla­
chetnej walce bili swoje re­
kordy żyćiowe.

A oto wyniki:
Bieg 1.500 m — 1-szy przed 

bieg: Borek Bronisław — Ja­
rosław 4,48,4, Miernik — Kiel 
ce 4,53,6, Kapuściński — świd 
nica 4,58,4. — 2-gi przedbieg: 
Czerwonek St. — Jarosław
4,41,1, Trzaskowski H. — 
Warszawa 1 4,45,9,- Ćwikie- 
wicz —L Wrocław 4,46,5.

Sztafeta 4x100 — lszy
przedbieg: Warszawa 1 0,50,6, 
Łódź 0,51,2 Świdnica 0,52,9.— 
2-gi przedbieg: Mińsk Maz.
0,48,9, Wrocław 0,51,1, Lisków 
0,51,8. — 3-ci przedbieg: Po­
znań 0,49,7, Toruń 0,51,7, By­
tom 0,51,9.

Do finału zakwalifikowały 
się sztafety: 1) Warszawa 1,
2) Łódź, 3) Mińsk Maz., 4) 
Wrocław, 5) Poznań, 6) To-

Rzut dyskiem — lsze miej­
sce: Ledwig — Wrocław 41,48 
m, 2) Witek Jan — Mińsk 
Maz. 40,87 m, 3) Olszewski — 
Warszawa 1 39,40 m.

Skok w dal — 1-sze miejsce: 
Korolczuk — Mińsk Maz. 5,80 
m, 2) Sowa — Jarosław 5,68 
m, 3) Kaim — Mińsk Maz. 
5,59 m, 4) Barwicki — Łódź 
5,56 m, 5) Pęczek Jan — 
Kielce 5,50 m, 6) Maliński — 
Poznań 5,47 m.

Piłka nożna — dokończenie 
meczu z dnia 29. 6. Warszawa 
—Szczecin 5:0 dla Warszawy.

Koszykówka — eliminacje: 
Bytom—Kielce v. o. dla Byto­
mia, Jarosław—Łódź 66:4 dla 
Jarosławia, do przerwy 32:0.
ćwierć-finały — Mińsk Maz. 

—Warszawa 35:11 dla Miń­
ska ,do przerwy 14:6, Bytom 
—Wrocław 31:17 dla Byto­
mia, do przerwy 19:8.

Pływanie — eliminacje: 100 
m stylem dowolnym — 1-szy 
przedbieg: Hawranek — Wro 
cław 1,16,8, Stempniak — Po­
znań 1,25,2. — 2-gi przed­
bieg: Będzik — Bydgoszcz
1,35,4, Gnęda — Świdnica
1,51,8. — 3-ci przedbieg: Kil- 
jański — Wrocław, 1,21,9, Ha- 
wajko — Jarosław 1,34,6. — 
4-ty przedbieg: Kubasik —
Poznań 1,30,4, Iśkiewicz — 
Warszawa 1,38,2.

Finał: 1) Hawranek ■—

Wrocław 1,16,1, 2)* Kiljań-
ski — Wrocław 1,25,3,' 3) Ha. 
wajko — Jarosław 1,29,9.

100 m stylem klasycznym — 
eliminacje': 1-szy przedbieg:
Gordon — Poznań 1,37,1* 
Emerich — Jarosław 1,38,1,
— 2-gi przedbieg: Hawranek
— Wrocław 1, 39,0, Krauze — 
Poznań 1,44,0. — 3-ci przed­
bieg: Kimet — Trzciel 1,38,9, 
Maciejewski — Opole 1,54,0.

Finały: 1) Hawranek —
Wrocław 1,34,5, 2) Gordon — 
Poznań 1,35,4, 3) Kimel —
Trzciel 1,39,0.

100 m stylem grzbietowym 
eliminacje — 1-szy przed- 

Kubasik — Poznań
1.03.8, Czarnowski — Byd­
goszcz 1,58,3. — 2-gi przed­
bieg: Stempniak — Poznań
1,49,2, Pędzik — Bydgoszcz
1,50,5.

Finały: 1) Prończuk —
Wrocław 1,42,5, 2) Stempniak
— Poznań 1,50,2, 3) Pendzik
— Bydgoszcz 1,52,2.

Finały sztafet 3 x 100 m 
zmiennym: 1) Wrocław 4,58,0,
2) Poznań 5,05,8, 3) Kielce
5.59.9.

Finały sztafet 6x50 m sty­
lem dowolnym: 1) Wrocław
3,14,8,2 2) Bydgoszcz 3,30,2
3) Poznań 3,36,8. ■ w

W znpessesch 
BuZęnria " f  - 1  
Polska U l

W międzypaństwowym meczu 
zapaśniczym Polska — Bułga­
ria, Polacy niespodziewanie po­
nieśli wysoką porażkę w sto­
sunku 7:1.

Ostatni mecz z Bułgarami w 
Warszawie zakończył sie, jak 
wiadomo, remisem 4:4.

O mistrzostwo 
lig i waterpolowej

Ogniwo
W ramach mistrzostw pływać 

kich _ Zrzeszenia Sportowego 
„Ogniwo" rozegrany zostanie we 
Wrocławiu ciekawy mecz piłki 
wodnej z cyklu rozgrywek ligo­
wych, pomiędzy „Cracovią“ i by 
tomskim „Ogniwem".

Obie drużyny posiadają w 
swoich zespołach bardzo dob­
rych zawodników, po których 
publiczność wrocławska śmiało 
spodziewać się może wiele cie­
kawych momentów i emocji.

Początek tego ciekawego spot 
kania w niedzielę o godzinie 
18-tej.

R A D I O
NIEDZIELA, 2 LIPCA 1S50 r.

die różnych narodów 9,50 Pogad

nał 12,04 Przegl czasopism 12,15

16,00 Dzień 16,20 Reportaż pop nauk 
16,40 Piosenki 17,00 Poeci przed

22,45 Muz’ 23,00 Wiadom 23,15 f,Na 
dobra*noc" 24,00 Hymn.

7,00 Aud dla wsi 7,16 „Ze Świata

ty wokalne 8,55 Aud SKRK «,00
garii" 10,00 Skrzynka ogólna 10,20 
Felieton liter 10,30 Wieś tańczy 1 
śpiewa" 10,55 Aud liter 11,10 Kro­
nika Radio! Kraju 11,15 Nasi ko­
respondenci piszą 11,25 Komc dla
. ORZZ U,57 .Hejnał 12,M Przegl 
czasopism 12,15 Konc 13,00 Cawęda

„Życiorysy górników" 15.00 Muz 
15,15 Aud dla świetlic dadec 16,00 
Dzaen 16,20 „Nasze chóry śpiewa­
ją" 16,50 Pogad 17,00 Konc 18,00 
„Stanisław Moniuszko" 18,30 Re­
portaż z mî dzypaństw' meczu l«k- 
koatleycznego Czechosłowacja — 
Polska 19,00 Aud dla Jugosl 19,1*

sławid 22,15 6 Sport 25, '̂chwna 
muz 23,00 Ost. wiadom 23,16 „Na

Ignacy Rzecki, przyjaciel Stanisława Wokulskiego 1 zarazem star 
Łzy subiekt w jego sklepie galanteryjnym, w wolnych chwilach pi­
sze pamiętniki. Z ' rozrzewnieniem wspomina zwłaszcza kampanią wę 
gierską z 1848 r„ śmierć przyjaciela Katza i swoją włóczęgę po Bu 
rupie.

Nareszcie nie mogłem wytrzymać i — w grudniu 1851 ro­
ku przejechawszy wzdłuż Galicję stanąłem na komorze w To­
maszowie. Jedna mnie tylko myśl trapiła.

— A nuż mnie i stąd wypędzą?...
Nigdy zaś nie zapomnę radości, jakiej doznałem usłyszaw­

szy, że mam jechać do Zamościa. Właściwie, tom nawet nie 
bardzo jechał; raczej szedłem, ale z jakąż uciechą!

W Zamościu bawiłem rok z czymś. A żem dobrze drwa rą­
bał, więc byłem co dzień na świeżym powietrzu. Napisałem 
stamtąd list do Mincla i podobno otrzymałem od niego odpo­
wiedź, nawet pieniądze; ale  ̂wyjąwszy pokwitowania z odbio­
ru, bliższych szczegółów tego wypadku nie pamiętam.

Zdaje się jednak, że Jaś Mincel zrobił inną rzecz, choć nie 
wspomniał o niej do śmierci i nawet nie lubił o tym rozma­
wiać. Oto chodził on do różnych jenerałów, którzy odbyli wę­
gierską kampanię i tłómaczył im, że przecież powinni ratować 
kolegę w nieszczęściu. No i uratowali mnie, tak że już w lutym 
1853 roku mogłem jechać do Warszawy. Zwrócono mi nawet 
patent oficerski, jedyną pamiątkę, jaką wyniosłem z Węgier 
nie licząc dwu ran: w piersi i w nogę. Było nawet lepiej, bo 
foicerowie wyprawili mi obiad, na którym gęsto piliśmy zdro­
wie węgierskiej piechoty. Od tej też pory mówię, że natrwalsze 
stosunki zawiązują się na placu bitwy.

Ledwiem opuścił mój dotychczasowy apartament będąc go­
łym jak pieprz turecki, zaraz zastąpił mi drogę nieznany ły ­
dek i oddał list z pieniędzmi! Otworzyłem go i przeczytałem: 

Mój kochany Ignacy! Posyłam ci dwieście złotych na 
drogę, to się później ©brachujemy. Zajedź wprost do mego

sklepu na Krakowskim Przedmieściu, a nie na Podwal, broń 
Boże! bo tam mieszka ten złodziej Franc, niby mój brat, 
któremu nawet pies porządny nie powinien podawać ręki. 
Całuję cię, Jan Mincel. Warszawa, d. 16 lutego roku 1853.

Ale, ale!„. Stary Raczek, co się z twoją ciotką ożenił, 
to wiesz — umarł, a i ona także, ale pierwej. Zostawili ci 
trochę gratów i parę tysięcy złotych. Wszystko jest u mnie 

w porządku, tylko salopę ciotki mole trochę sponiewierały, 
bo bestia Kaśka zapomniała włożyć bakuniu. Franc kazał cię 
ucałować. Warszawa, d. 18 lutego r. 1853.

Ten sam Żydek wziął mnie do swego domu, gdzie dorę­
czył mi tłomoczek z bielizną, odzieniem i obuwiem. Nakarmił 
mnie rosołem z gęsiny, potem gotowaną, a potem pieczoną gę- 
siną, której do Lublina nie mogłem strawić. Nareszcie dał mi 
butelkę wybornego miodu, zaprowadził do gotowej już furman­
ki, lecz — ani chciał słuchać o żadnym wynagrodzeniu.

— Ja bym się wstydził brać od takie osobę, co z migracje 
wraca — odpowiadał na wszystkie moje zaklęcia.

Dopiero gdym już miał wsiąść do fury,. odprowadził mnie 
na bok i rozejrzawszy się czy kto nie podsłuchuje szepnął:

— Jak pan dobrodziej ma węgierskie dukaty, to ja kupię.
Ja rzetelnie zapłacę, bo mnie potrzeba dla córki, co po pańskim
Nowym Roku wychodzi za mąż...

— Nie mam dukatów — odparłem.
— Pan dobrodziej był na węgierskie wojnę i pan nie ma

dukatów?... — rzekł zdziwiony.
Już postawiłem nogę na stopniu fury, kiedy ten sam Żydek 

odciągnął mnie drugi raz na stronę.
— Może pan dobrodziej ma jakie kosztowności?... Pier­

ścionków, zygarków, branzeletówj... _ Jak zdrowia pragnę, ja 
rzetelnie zapłacę, bo to dla mojej córki...

— Nie mam, bracie, daję ci słowo...
— Nie ma pan? — powtórzył, szeroko otwierając oczy. — 

To poco pan chodził na Węgry?...
Ruszyliśmy, a on jeszcze stał i trzymał się Tęką za brodę, 

z politowaniem kiwając głową.
Fura była wynajęta tylko dla mnie. Zaraz jednak na na­

stępnej uliczce furman spotkał swego brata, który miał bardzo 
pilny interes do Krasnegostawu.

— Niech wielmożny pan pozwoli jego zabrać •—- prosił 
zdjąwszy czapkę. — Na złe drogę, to on będzie szedł piechotą.̂

Posażer wsiadł. Nim dojechaliśmy do bramy fortecznej.

zastąpiła nam drogę jakaś Żydówka z tłomokiem i poczęła 
krzykliwie rozmawiać z furmanem. Okazało się, ie jest to jego 
ciotka, która ma w Fajsławicach chore dziecko. ,

—Może wielmożny pan pozwoli się jej przysiąść... To jest 
bardzo letka osoba... — prosił furman.

Za bramą wreszcit, w rozmaitych punktach szosy, znala­
zło się jeszcze trzech kuzynów mego furmana, który zabrał ich 
pod pozorem, że będzie mi w drodze weselej. Jakoż zepchnęli 
mnie na tylną oś wozu, deptali po nogach, palili szkaradny ty- 
tuń, a przede wszystkim wrzeszczeli jak opentani. Pomimo to 
nie pomnieniałbym mego ciasnego kąta na najwygodniejsze 
miejsce we francuskich dyliżansach lub angielskich wagonach. 
Byłem już w kraju. , .

Przez cztery dni zdawało mi się, że siedzę w przenośnej 
bożnicy. Na każdym popasie jakiś pasażer ubywał, inny zajmo­
wał jego miejsce. Pod Lublinem zsunęła mi się na plecy ciężka 
paka; istny cud, żem nie stracił życia. Pod Kurowem staliśmy 
parę godzin na szosie, gdyż zginął czyjś kufer, po który fur­
man jeździł konno do karczmy. Przez całą wreszcie drogę czu­
łem, że leżąca na moich nogach pierzyna jest gęściej zaludniona 
od Belgii.

Piątego dnia, przed wschodem słońca, stanęhsmy na Pra­
dze. Ale że fur było mnóstwo, a łyżwowy most ciasny, więc 
ledwie około dziesiątej zajechaliśmy _ do Warszawy. Muszę 
dodać, że wszyscy moi współ pasażerowie znikli na Bednarskiej 
ulicy, jak eter octowy, zostawiając po sobie mocny; zapach. 
Gdy zaś przy ostatecznym rachunku wspomniałem o nich furma 
nowi, wytrzeszczył na mnie oczy.

— Jakie pasażery?... — zawołał zdziwiony. — Wielmożny 
pan to jest pasażer, ale'tamto — same parchy. Jak my stanęli
na rogatce, to nawet strażnik dwa takie gałgany rachował za 
złotówkę na jeden paszport. A  wielmożny pan myśli, co oni 

byli pasażery!... . . , ...
— Więc nie było nikogo?... — odparłem. — A skądz# 

u licha pchły, które mnie oblazły? . , . » .
— Może z wilgoci. Czy ja wiem! — odpowiedział furman.
Przekonany w ten sposób, że na bryce nie było nikog®

oprócz mnie, sam jeden, rozumie się zapłaciłem za całą podróż, 
co tak rozczuliło furmana, że wypytawszy się, gdzie będl 
mieszkał, obiecał mi przywozić co dwa tygodnie tytun prze­
mycany. . .

—  (Dalszy ciąg nastąpi)
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c is z e jNieco
Zagadaienie walki z hałasem 

jest dopiero u nas rozpraco­
wywane przez uczonych, ale 
nic nie stoi na przeszkodzie, 
by — w miarę możności — li­
kwidować hałas tam, gdzie ist­
nieją po temu warunki.

W swoim czasie wysunęli­
śmy projekt, by w śródmieściu 
ograniczyć używanie sygnałów 
samochodowych. Projektem 
tym jednak nikt dotychczas 
nie zainteresował się.

Dziś wysuwamy projekt pod 
adresem M. Z. K.

O tym, że nasze tramwaje 
sprawiają zbyt wiele hałasu, 
wie każdy. Hałas ten daje się 
we znaki przede wszystkim 
chorym, leżącym w klinikach 
i szpitalach wrocławskich. Na 
ten temat otrzymaliśmy list 
od jednej chorej. Opisuje ona 
swe męki, spowodowane zgrzy 
tem hamulców i dzwonkami 
tramwajowymi w godzinach 
nocnych.

„Kochane „Słowo" — pisze 
Basza czytelniczka — czy nie 
można by ubłagać w tramwa­
jach, ażeby w pobliżu klinik 
:zy szpitali jeździły one ciszej 
| niepotrzebnym dzwonieniem 
lie zakłócały spokoju nocnego 
ciężko chorym pacjentom, dla 
których godzina czy dwie snu 
jest wielką ulgą w ich cierpie­
niach?".

Sądzimy, że nasze MZK, któ 
re na ogół dostosowują się 
lo życzeń wrocławian, wezmą 
tę sprawę pod uwagę i wyda­
dzą odpowiednie zarządzenia. 
W szczególności chodzi o zbyt 
głośne hamowanie wozów i nad 
■ierne używanie dzwonków.

Tuwicz.

l̂ WROCLAW^I
14.535 pacjentów w ciągu roku
Zakład, ż którego .korzysta 

cały Dolny Śląsk
Komisja zdrowia prezydium 

WRN, na czele której stoi dr 
Adamiak, przeprowadziła kon­
trolę Kliniki Otolaryngologicz­
nej Akademii Lekarskiej. W 
kontroli wzięli udział przedsta 
wiciele MRN, ORZZ, lecznic­
twa i in.

Zadaniem kontroli było za­
znajomienie się z pracami kli­
niki oraz jej potrzebami.

Klinika Otolaryngologiczna, 
pozostająca pod kierownic­
twem znanego uczonego prof. 
Zalewskiego, czynna jest we 
Wrocławiu od marca 1946 r.

Podobnie jak inne zakłady 
kliniczne, i ten zakład musiał 
być wyremontowany i odpo­
wiednio przystosowany do je­
go zadań.

Dziś klinika rozporządza 73 
łóżkami (w tej liczbie 11 łó­
żek dziecięcych), które stale są 
zajęte. Klinika obsługuje nie 
tylko Wrocław, ale całe wo­
jewództwo, a nawet część Zie­
mi Lubuskiej.

O pracach kliniki świadczą 
suche cyfry statystyczne. W 
ciągu ub. roku przez klinikę

NOTATNIK WROCŁAWSKI
■ II plenarne posiedzenie Za­

rządu Miejskiego ZMP odbedzie 
się dziś o godz. 16. w świetlicy 
przy ul. Gen. Świerczewskiego 
nr 72 I p.

■ Rozszerzone plenarne posie 
Jzenie zarządu okręgowego Zw. 
5aw. Pracowników Spółdziel­
czych odbedzie sie dn. 3 bm. o 
godz. 10-tej w świetlicy Związ­
ku, Rynek 52.

■ W Centrali Złomu odbyło 
*ie uroczyste zakończenie kursu 
szkolenia partyjnego II stopnia. 
Kurs ukończyło 13 uczestm-

■ Zespół dramatyczny Woj. 
Domu Kultury wystawia sztukę 
rewolucyjnego pisarza holender 
•kiego Hramana Heiermana pi. 
„Nadzieja". Premiera odbedzie 
się w sali ORZZ dn. 2 bm. o

godz. 19,30. Bilety do nabycia 
w Bibliotece Domu Kultury w

■ W związku z przygotowa­
niami do obchodu Święta Odro 
dzenia, Polska Centrala Przem. 
Lud. i Artyst. przypomina, że 
powołała specjalny dział usłu­
gowy w zakresie zdobnictwa, 
urządzenia świetlic itp.

■ Otwarcie dorocznej wysta­
wy okręgowej Związku Polsk. 
Art. Plastyków okr. wrocław­
skiego odbędzie sie dn. 2 bm. o 
godz. 12, w Muzeum Państw.

■ Poślizgnąwszy sie na porzu 
conych pestkach z czereśni, zła 
mała rękę dozorczyni domu 
przy ul. Stalina 45. Pomocy 
udzieliło Pogotowie Ratunko­
we. Apelujemy: Nie rzucać pe­
stek na ulicę!

WRN ukróci „harce" szoferów
Ilość wypadków nieprze- 

jtrzegania przepisów drogo­
wych zastraszająco wzrosła w 
ub. miesiącu. Wydział admini 
itracyjno - karny MRN notu­
je 561 wypadków wykroczeń 
przeciw obowiązującym prze­
pisom, co stanowi blisko 30°/« 
więcej, niż w maju. Nieprze­
strzeganie przepisów drogo­
wych przez kierowców samo­
chodowych, rowerzystów 1 
przechodniów jest nagminne.

W związku z tym wydział 
drogowy i admin. MRN kon­
centruje cały swój wysiłek 
wokół ostatecznego ukrócenia

przewinęło się 14.353 chorych, 
2874 chorych pozostawało w le 
czeniu klinicznym, dokonano 
1563 zabiegów operacyjnych, 
ogółem przepracowano 36.690 
dni leczniczych.

Klinika jako zakład nauko­
wy szkoli równocześnie kadry 
przyszłych lekarzy - laryngo­
logów. W roku szkolnym 34 
godziny tygodniowo przezna­
czone były na wykłady i ćwi­
czenia. Ogółem uczy się w kli­
nice 460 studentów, zaś 700 
zdaje egzaminy.

Przy klinice jest czynna po­
radnia Ubezp. Społ., w której 
każdy może zasięgnąć porady.

W ramach badań nad higie­
ną i bezpieczeństwem pracy 
prowadzone są w klinice, pod 
kierunkiem prof. Jankowskie­
go, na szeroką skalę badania 
nad ubytkiem słuchu u robo­
tników, pracujących w hałasie. 
Równocześnie prof. inż. Jello- 
nek czyni badania w kierunku 
znalezienia czynnika szkodzą­
cego , dokonując w tym celu 
najrozmaitszych badań natężę-

„kawalerskiej jazdy" kierow­
ców. W miesiącu bieżącym 
przeprowadzona będzie ostra 
akcja, która na pewno da w 
rezultacie dawno oczekiwane 
polepszenie na tym odcinku.

Zwraca się uwagę na ko­
nieczność posiadania przez 
wszystkie pojazdy mechanicz­
ne- jak i też rowery nume­
rów rejestracyjnych. Rowe­
rzyści i wszyscy posiadacze 
pojazdów muszą wreszcie za­
interesować Się obowiązujący 
mi przepisami i przestrzegać 
je bardziej skrupulatnie, niż 
dotychczas.

ICoraójiondtanci miaj&cif d o n o tz ą

Gafowice proszą o glos
Jest w naszym mieście pewna dzielnica, o której słyszy 

się bardzo malo. Dzielnica ta — to Gajowice. Dojazd do 
niej jest zasadniczo łatwy — tramwajem nr 13 lub li. 
Mieszkańcom innych dzielnic, którzy zechcą odwiedzić na­
szą dzielnicę, radzę uzbroić się w cierpliwość. Tramwaje 
tych dwu linii mają bowiem dziwny zwyczaj chodzenia 
stadami. Zwykle przez pól godziny nie ma żadnego wozu, 
natomiast, o ile już przyjeżdżają, to dwa a nawet trzy 
razem.

Dla upiększenia Gajowic, -Zarząd Miejski polecił upo­
rządkować ulicę Benedykta Pollaka i ozdobić ją trawni­
kami. Niektórzy mieszkańcy Gajowic wykorzystują traw­
niki do dość szczególnych celów: ucinają na nich drzem­
ki, biegną po trawie, goniąc tramwaj, wydeptują w nich 
regularne ścieżki, pomimo napisów, głoszących, że: depta­
nie trawników wzbronione.

W Gajoioicach jest zielono. Nie wiem dlaczego, ale zie­
leń ta sprzyja hodowli kóz, trzymanych masowo przez 
tutejszych mieszkańców. Kozy wyrządzają największe szlco 
dy sąsiadom ich właścicieli, niszcząc krzewy i korę drzew 
owocowych.

Nocą na Gajoioicach jest cicho i pięknie. Na ogół jed­
nak jest bardzo ciemno, gdyż z wyjątkiem ulic Pollaka i 
Kruczej — Zarząd Miejski zapomniał o zainstalowaniu

W Gajowicach jest cicho. Cicho jest nawet o Komite­
tach Blokowych, które nie wykazują większej żywotności. 
Mieszkańcy mają jednak nadzieję, że stan ten już w naj­
bliższej przyszłości ulegnie poprawie. Gajowice bowiem 
zaludniają się coraz bardziej.

W pełnym toku jest przeprowadzany remont domów 
przy ul. Pollaka, Kruczej, Buskiej i Wróblej.

Wszyscy stwierdzają z zadowoleniem, że prace remonto­
we w kinie „Rex“ posuwają się szybko naprzód. Oby fil­
my wyświetlane w tym kinie stały na odpowiednim pozio­
mieI A. D.

nia hałasu. W ten sposób dwie 
uczelnie wrocławskie, Akade­
mia Lekarska i Politechnika — 
opracowują wspólnie ważne dla 
naszego życia gospodarczego za 
gadnienie.

Badania przeprowadzane są 
we wrocławskich zakładach pra 
cy, przede wszystkim w „Pa­
fawagu".

Wobec różnorodności zadań, 
klinika , rozporządza zbyt 
szczupłym personelem facho- 

, wym (1 kierownik, 4 lekarzy 
i 3 absolwentów); spowodowa- 
ne to jest brakiem laryngolo- 
gów (zaledwie 8 we Wrocła-

W dodatku Ubezpieczalnie 
Społeczne przesyłają często do 
kliniki z lekkimi schorzeniami, 
które z powodzeniem mogą 
być leczone na miejscu. Obcią­
ża to nie tylko personel facho­
wy, ale i klinikę. Jako przy­
kład prof. Zalewski podaje, 
fakt, że w ostatnich 2 tygod­
niach skierowano do kliniki 35 
wypadków lekkiego powiększe­
nia migaałków.

Komisja, po szczegółowej lu 
stracji całej kliniki, wynotowa­
ła szereg wniosków, które zo­
staną przedłożone prezydium 
WRN. (tt)

Żywotne koło TPPft
przy „Czytelniku**

Z okazji 5-ej rocznicy nada­
nia Józefowi Stalinowi najza- 
szczytniejszego tytułu Genera­
lissimusa, zarząd koła TPPR 
przy Spółdzielni Wyd. - Oświat. 
„Czytelnik" zorganizował dla 
swoich członków odczyt pt. 
„Związek Radziecki w walce o

Prelegent, red. Zbigniew Gro 
towski, na tle sprawozdania z 
Woj. Zjazdu TPPR we Wro­
cławiu, żywo i interesująco o- 
mówił najaktualniejszą proble­
matykę TPPR i swoje wraże­
nia z rozmów z uczestnikami 
wycieczki chłopów polskich do 
Związku Radzieckiego.

Pierwszą część zebrania Ko­
ła zakończono uchwaleniem re­
zolucji, w którfej zgromadzeni 
zobowiązali się do wzmożenia 
swojej walki o pokój przez pod 
niesienie wydajności pracy na 
wszystkich odcinkach życia za­
kładowego. Członkowie TPPR 
zobowiązują się na naradach 
produkcyjnych i zebraniach 
związkowych wystąpić ze słusz 
nymi . projektami zobowiązań 
dla uczczenia wrześniowego 
Kongresu Pokoju w Warsza-

Uznając za niezbędne uaktyw 
nienie prac TPPR na odcinku 
wiejskim, zebrani zobowiązali 
Zarząd Koła do założenia Ko­
ła TPPR w gromadzie wiej­
skiej, z którą zakład utrzymu­
je łączność i przygotowania dla 
tej gromady programu imprezy 
o charakterze polityczno - wy- 

_ chowawczym, mobilizującej do 
walki o pokój.

W części artystycznej mie­
sięcznego zebrania członkowie 
koła wysłuchali pieśni radziec­
kich w wykonaniu Zespołu Ży­

wego Słowa „Czytelnika" i so* 
listy ob. Todora, dobrze zapo­
wiadającego się młodego teno­
ra. Balet szkoły podstawowej 
Nr 13 wykonał kilka produkcji 
tanecznych.

T eatry
SCENA KAMERALNA PTD, godz, 

18 premiera sztutat Józefa Bał-, 
tuszisa „Pieją koguty". 

MŁODEGO WIDZA, godz. 19 —* 
„Okno w lesde*'.

W ystawy
WYSTAWA SZTUKI DZIECKA ^  

w Muzeum Państw, pi. Plaskow-

M uzea
MUZEUM HISTORYCZNE W Ra-*

MUZEUM Państwowe — Plac Wo­
jewódzki

R ep ertu ar kio
„ŚLĄSK", ul. Gen. Świerczewski*

„SCALA", ul. Mikołaja 71 — „Po­
szukiwacze złota" (rada.), godz, 
16, 18, 20.

„WARSZAWA", ul. Fredry 1« -• 
„Kłopotliwe alibi" (franc.), godz, 
16. 18.15 1 20,30.

„POLONIA", uL Żeromskiego 53 
„Konstanty Zasłonow" (racŁz.), 
godz. 14, 16,30, 18,30, 20,30. 

„PAWILON" — Park Kultury -« 
„Czarodziej sadów" (radź.), godz.

„PIONIER", ul. Stalina 71 „Prze­
czucie" (czeski), godz. 15 i 17. 
Aktualności — codziennie o godŁ
gwiazdkach starożytnego Chorea

„TĘCZA", ul. Kościuszki 177 -* 
„Wiosna", godz. 13,45, 16,00, 18,00, 
20.00 (czeski).

„FAMA", Boi. Krzywoustego 286-* 
„Awantura na wsi" (czeski, 
godz. 20 Czynne w czwartki, 
piątki, soboty i niedziele. 

„LETNIE", ul. Olszewskiego 15 —* 
„Wieczna Ewa" (ameryk.), godz,

CYRK PAŃSTWOWY Nr 2 —̂Plao

64 wydawnictwa — 200 posiedzeń 
Bilans prac uczonych wrocławskich

W auli Politechniki Wro­
cławskiej odbyło się doroczne 
ogólne zebranie Wrocławskie 
go Towarzystwa Naukowego. 
Otwarcia dokonał prorektor 
Uniwersytetu Wrocławskie­
go prof. Wysłouch omamiając 
w zagajeniu czteroletni doro­
bek twórczy członków Towa 
rzystwa, zawarty w 200 po­
siedzeniach i 64 wydawnic­
twach.

Oddzielne wyrazy wdzięcz­
ności przesłał prof. Wysłouch 
Rządowi Polski Ludowej, któ 
ry troskliwą opieką zapewnił 
Wrocławskiemu Towarzystwu

dalszy rozwój. Prof. Wysło­
uch przytoczył sumy, wyasyg 
nowanę na wydawnictwa i 
rozbudowę zakładów nauko­
wych oraz wyróżnił pracowni 
ków Drukarni Uniwersytec­
kiej, przyczyniających się do 
sprawniejszego i lepszego wy 
dawania prac.

Prof. Bolesław Olszewicz po 
witał młodych naukowców 
wrocławskich, nowoprzyję- 
tych członków Towarzystwa, 
którego liczba stale wzrasta 
(od 30 w 1946 r. do 101 obec­
nie) oraz odczytał sprawoz­
danie z pracy i osiągnięć

Prof. Skupa przybył do Wrocławia
ze swymi ku k ie łk am i

Wczoraj w godzinach przed­
południowych w hotelu „Mo­
nopol* odbyło się uroczyste po-

Dziś
premiera sztuki 

» P ie ją  k o g u ły «
Dziś na scenie Kameralnej 

P. T. D. (sala Państwowego 
Teatru Żydowskiego) odbedzie 
się premiera sztuki Józefa Bał- 
tuszisa „Pieją Koguty" vi prze­
kładzie Anny Lau - Gniadow- 
skiej, w reżyserii Czesława Sta­
szewskiego i oprawie scenogra­
ficznej Jerzego Szeskiego. Pro­
blematyka sztuki ukazuje prze­
krój stosunków społecznych 
i początki walki klasowej na 
wsi przedwojennej.

W lutym br. rozgłośnia wroc­
ławska nadała słuchowisko na 
podstawie tej sztuki, które 
wzbudziło w całej Polsce żywe 
zainteresowanie. Przekład An- 
ny Lau-Gniadowskiej nagro­
dzono na Festiwalu Sztuk Ra­
dzieckich w Warszawie.

W przedstawieniu biorą udział 
artyści PTD: Hanna Chmielew­
ska, Maria Kozierska, Barbara 
Książkówna. Irena Netto. Zo­
fia Tymowska. Janina Ukleja, 
Sabina Wiśniewska, Bogdan 
Baer, Władysław Staszewski.

witanie zespołu czechosłowac­
kiego Teatru Kukiełek prof. 
Skupy. W imieniu prezydium 
WRN powitał przybyłych mgr 
Stobiecki, zaś w imieniu pre­
zydium MRN ob. Głaba.

W serdecznej rozmowie, po 
oficjalnych powitaniach, go­
ście czechosłowaccy opowie­
dzieli swoje wrażenia z pobytu 
w Moskwie. Z pełnym uzna­
niem wyrażali się również o 
ogromnym wysiłku i poważ­
nych osiągnięciach narodu poi 
skiego w dziele odbudowy 
Wrocławia.

Przypominamy, że występ 
Teatru Kukiełek prof. Skupy 
odbędzie się dziś o godz. 20 
oraz jutro o godz. 16 i 20 w 
Teatrze Popularnym.

Niezależnie od tego, dziś o 
godz. 22 na „Wyspie Miłości" 
Tow. Przyjaźni Polsko-Czecho­
słowackiej zapowiada dodat­
kowy występ Teatru Kukieł­
kowego.

Ponieważ równocześnie or­
ganizowana jest tam zabawa, 
radzimy korzystać z przewozu 
już w godzinach wcześniej­
szych. Początek imprez o go­
dzinie 17.

wrocławskich uczonych za 
rok ubiegły.

Równocześnie z rozwojem 
Towarzystwa usprawnia się 
akcja odczytowa, mająca na 
celu dzielenie się najnowszy­
mi zdobyczami nauki ze świa 
tem pracy oraz wymiana do­
świadczeń z naukowymi za­
kładami krajów demokracji 
ludowej.

Następnie prof. Wysłouch 
w imieniu Towarzystwa wrę­
czył dyplomy wyróżnionym 
pracownikom drukarni: Wła­
dysławowi Bobrowskiemu, Jó 
zefowi Bogaczowi. Stanisła­
wowi Lewniakowi. Józefowi 
Mleczko, Kazimierzowi Kę- 
peskiemu i Józefowi Rzepce.

W imieniu pracowników 
drukarni przewodniczący ra­
dy zakładowej podziękował 
za wyróżnienie i zapewnił dal 
szę usprawnianie akcji wy­
dawniczych.

Na zakończenie prof. Jan 
Mydlarski wygłosił odczyt na 
temat współczesnego stanu ba 
dań nad filogenezą człowie­
ka. (ek).

Nocne dyżury ap te k
Pod „Lwem**, PI. PKWN 2 

„ „Opatrznością**, Stalina 51 
„Nowa Apteka**, Piastowska 36 
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUH- 

.GICZNEGO, dziś w szptt. O. O. 
Bonifratrów, ul. Traugutta 57 
(tel. 37-50).

M uszą być higienistki 
na placówkach wczasów
dla dzieci i m łodzieży

Wydział Socjalny O.R.Z.Z. 
przypomina, że na wszystkich 
placówkach, na których są or­
ganizowane wczasy letnie dla 
dzieci i młodzieży, winni być 
zatrudnieni higieniści lub hi­
gienistki z ukończonym kursem 
Akademii Medycznej, wyzna­
czeni przez Centralną Woje­
wódzką Poradnię Ochrony Ma­
cierzyństwa i Zdrowia Dzie-

Hig-ieniści z ukończonym kur 
sem P. C. K. mogą być zatru­
dnieni na placówkach kolonij­
nych i obozach tylko jako siły

pomocnicze. Natomiast na pla­
cówkach półkolonijnych i dzie 
cińcach mogą być zatrudnieni 
jako siły samodzielne.

Ponadto O.R.Z.Z. we Wro­
cławiu przypomina, że należ­
ności z tytułu korzystania 
dzieci i młodzieży z akcji wcza 
sów letnich, którą zakłady 
pracy zleciły Komitetom Rodzi 
cielskim, Z. H. P. względnie 
T. P. D., należy natychmiast 
przekazać na konta poszcze­
gólnych Powiatowych Komi­
sji Letnich przy Inspektoracie 
Szkolnym.

Psy muszą 
mieć kagańce
Właściciele psów, którzy nie 

przestrzegają przepisów i pu­
szczają osy wolno bez smy­
czy i kagańców, będą karani 
wysokimi grzywnami. 23 wy­
padki niezastosowania się do 
obowiązujących przepisó\v w 
miesiącu czerwcu — to cyfra, 
która zmusza miarodajne wła 
dze porządkowe do baczniej­
szego zwracania uwagi na tę

Uwaga,
Harcerze  

i Harcerki!
Komenda Miejska Zw. Har­

cerstwa Polskiego we Wrocła­
wiu poleca jadącym na kolonie 
harcerzom i harcerkom,' ze 
szkół 10, 18, 20, 22, 24, 31 — 
zebrać się w dniu 2 lipca o go­
dzinie 16t-ej w pełnym ekwi­
punku z jedzeniem na 24 go­
dziny w następujących punk­
tach: dziewczęta ze szkoły
nr 18 i 10 w szkole nr 18, 
ul. Stalina; ze szkoły nr 20, 22, 
24 zbiorą się w swoich szko­
łach; ze szkoły Nr 31 zbiorą się 
dziewczynki i dzieci pracowni­
ków PDT w tejże szkole przy 
ul. Nowowiejskiej 78; chłopcy 
ze szkół nr 10 i 18 zbiorą się 
w szkole nr 10, ul. Niemcewi­
cza 4, ze szkół zaś nr 20, 22, 
24, 31 — w swoich szkołach.

Grupa koedukacyjna ze szko 
ły ogólnokształcącej nr VII 
zbiera się w swojej szkole przy 
pl. Zbożowym. (Paj.).

MRN reguluje sprawę kąpielisk 
Można się kąpać 

tylko w miejscach wyznaczonych
Ostatnio bardzo często zdarza 

ły się wypadki, iż nieostrożni 
zwolennicy kąpieli ponosili 
śmierć w licznych na obszarze 
miasta Wrocławia dzikich ką­
pieliskach i zbiornikach wod-

Celem zapobieżenia dalszym 
tego rodzaju wypadkom, po od­
daniu do użytku oczyszczonych 
i doprowadzonych do należyte­
go stanu basenów („Morskie 
Oko“ basen na Oporowie). 
prezydium MRN rozporządze­
niem z dnia 26 bm. reguluie 
sprawę korzystania z obszarow 
wodnych na rzekach i kanałach 
przepływających przez Wrocław 
oraz basenów wodnych.

Miejska Rada Narodowa wy­
znacza następujące miejsca ką­
pieliskowe, z których wrocła­
wianie bedą mogli korzystać:
1) Różanka, ti. na starej Odrze 
poniżej Mostu Szczytmckiego,
2) „Morskie Oko“ na Zalesiu,
3) na Oławie przy ul. Na Gro-

bli, 4) basen na Stadionie Olim­
pijskim, 5) basen na Oporowie. 
Inne miejsca kąpielisk publicz­
nych zostaną ustalone dodatko­
wo, jeżeli będzie można zaopa­
trzyć je w niezbędne środki ra­
townicze i zapewnić bezpieczen 
stwo kąpiącym sie. Rozporaą̂  
dzenie reguluje czas kąpieli, kto 
ry ogranicza sie od godz. 9-ei 
do 21-ej. W innych porach dnia 
kąpiel będzie niedozwolona.

Wkrótce już ukażą sie tablice, 
zakazujące korzyst&nia z ką­
pieli w miejscach zabronionych. 
Korzystanie z innych miejsc 
wodnych pociągnie za sobą sank 
cje karne: 3 miesiące aresztu
lub grzywnę do 150 tysięcy zł. 
Takie same konsekwencje wy­
ciągane bedą wobec tych osob. 
które na plażach przy wvznaT 
czonych kąpieliskach spożywać 
będą napoje alkoholowe lub 
przebywać w stanie nietrzeź­
wym. (Paj)
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Sir. 8 Sc o wo

ReOafctot Naczelny i STANISŁAW ZIEM AR Adre* Redakcji | Wy 
dawnlctwat Wrocław. OUwska 10/11. Telefonyt 17 54. 27-53. (4 94. 
Wydawca I dmk BpAMi Wydawn.-OSw „CZYTELNIK- Wrocław

W redakcji przyjmują! Sekretan redakcji w godz. U—11. Redafctoi 
N»cr.einy w poniedziałki środy I piątki 11—11. — Redakcja *eko 

pisów nie rwraca 1 za ogłoszenia nl« odpowiada. F-l-31132

PRENUMERATA! t odbiorem na miejscu 120 ił, mlea i Lanuevsoo *
• przesyłką pocztową 133 0 tntes. Prenumeratą pnyjmująt
fcl. placówka pocztów, ona PPK „Ruch”, konto PKO Vin-13el___

TTr T7S,


